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Nie dajcie się oszukać
Strona 5

Szukał go 
prokurator - 
jest w rękach 
policji

Strona 4

Marian Gajos 
wciąż na 
posterunku

Strona 6

Do Sejmiku 
trzynastu 
kandydatów

Strona 9

Nowa rada 
z Aleksandrą 
Żurek na 
czele

Strona 13

Za czy przeciw
- jak każe wójt

(albo burmistrz, czy starosta)
Strona 7
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Obserwator Lokalny

Druga strona

Sam nie wiem ile to już lat pisze-
my o  oszustach wykorzystują-

cych osoby starsze, które mimo tylu 
ostrzeżeń, może trochę naiwne z ra-
cji wieku i nieświadome niebezpie-
czeństwa, wciąż wierzą w historie 
o wypadku bliskiej osoby, areszto-
waniu, czy ko-
niecznej operacji 
kogoś z rodziny. 
Ile to już razy pi-
saliśmy o  tych 
ludzkich hienach 
(tylko tak mo-
gę nazwać ich na 
łamach gazety, 
choć dużo wulgarniejsze wyrażenia 
cisną mi się na język), które żerują na 
tych, którzy mogliby być ich babcia-
mi, czy dziadkami. 
Myślę sobie jednak, że seniorzy nie 
tylko nie muszą, ale i nie powin-
ni być w tym przypadku bezbron-
ni.  Powinni za to zgłaszać na policję 
każdą próbę wyłudzenia. Nie wy-
chodzić z założenia, że nie doszło 
do oszustwa, to nie ma co zgłaszać. 

Właśnie jest! Była próba oszustwa? 
Była. No to zgłaszamy.
A może dzięki szczegółom przeka-
zanym mundurowym uda się uchro-
nić innych przed oszustami? Dlatego 
warto zapisywać numery telefonów, 
z których dzwonią i  jak najwięcej 

zapamiętywać. 
A  jeśli przyjdzie 
kurier (o  takim 
przypadku piszę 
na str. 5), to za-
pamiętać jak wy-
glądał, jakie miał 
znaki szczegól-
ne, a może nawet 

niepostrzeżenie zrobić mu zdjęcie. 
A  potem próbę oszustwa zgłosić 
na policję. Macie Państwo w koń-
cu do tego prawo, aby bronić się 
przed tymi, którzy chcą zrobić wam 
krzywdę. Niech oszuści nie będą 
bezkarni tylko dlatego, że niedoszłe 
ofiary wolały machnąć ręką i nie za-
dzwoniły na policję. Niech nie ma-
ją tak łatwo.

ratuszniak@ol.com.pl

Przy dworcu PKP w Dębicy nie 
ma gdzie zaparkować. Pisze-

my o tym na str. 8. Kiedyś był tam 
znak ograniczający czasowo moż-
liwość parkowania. Kto i kiedy go 
zdjął? Nie wiem. Ale znak po re-
moncie dworca jeszcze był.
Oczywiście nikt nie pilnował, by 
kierowca stał przy dworcu tyle, ile 
na znaku napisane było. Dlaczego? 
Też nie wiem. Jest przecież Straż 
Ochrony Kolei, która spaceruje 
przy budynku dworca. Jeśli na zna-
ku jest 15 minut i panowie wycho-
dzą na spacer, to patrzą: o, ten tu 
stoi, jak będziemy wracać za kwa-
drans, to zobaczymy, czy jeszcze 
jest. Są kamery monitoringu, które 
w razie czego pozwolą udowodnić, 
że ktoś stał dłużej, niż mógł. To na 
serio nie jest skomplikowane.

Burmistrz Mariusz Szewczyk mó-
wi, że to działka kolei i on nie może 
ingerować w ten teren, więc znaku 
wstawić nie może. No i super, ale 
za chwilę mówi, że będzie nowy 
parking, też na terenie kolei i mia-
sto już ingerować w niego będzie 
mogło. Ta ingerencja będzie obja-
wiała się wydawaniem publicznych 
pieniędzy płaconych przez podat-
ników z miasta w utrzymanie par-
kingu. Fajnie? No tak średnio bym 
powiedział. Ciekaw jestem, czy 
burmistrz podczas zgadzania się 
na wydawanie naszych pieniędzy 
zagadał o postawieniu znaku, albo 
chociaż wysłał w tej sprawie pismo 
do PKP. Dobrze, że w zamian za 
parking nie zgodził się utrzymy-
wać jeszcze peronów.

krol@ol.com.pl

pacjentów z gruźlicą leczyli w ostat-
nim roku lekarze w poradni i w szpi-
talu w Dębicy. 24 marca to Dzień 
Walki z Gruźlicą. 

Mieszkanka Dębicy ma 38 lat. Jest absolwentką liceum profilowanego 
w Zespole Szkół Zawodowych nr 1. Pracuje w dziale sprzedaży firmy 
budowlanej. Kiedy znalazła w internecie ogłoszenie o konkursie Miss 
Polska 30+, nie wahała się długo. Zrobiła sobie zdjęcie, to, które publi-
kujemy obok, i wysłała zgłoszenie. Organizatorzy dostali takich ponad 
900, a 113 pań zakwalifikowało się do półfinału. Do finału zaś awan-
sowało 30, ale nie ma wśród nich dębiczanki, która i tak z tej przygody 
jest zadowolona, bo nie spodziewała się, że dotrze do półfinału.
Ma dwie córki Emilię i Amelię. Uwielbia sport, można ją spotkać za-
równo na siłowni, jak i biegającą ulicami miasta.

JAG

Półfinalistka pierwszej edycji konkursu Miss Polska 30+.

Wioleta Pietracha

O planach przebudowy
parkingu przy ul. Piłsudskiego

piszemy na str. 8.

Deszczówkę, która się w nim będzie 
zbierać, można wykorzystać np. do 
podlewania murawy na stadionie.

Mariusz Szewczyk

Komentarz

Komentarz

Warto zanotować 
numer i jak najwięcej 
zapamiętać. A potem 
dzwonić na policję. 

Seniorze! Broń się 
przed oszustami

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior powinien być zadowolony. 
Choć po dwóch latach i po cichu, 
ale jednak poprawiono błąd orto-
graficzny na tablicach pamiątko-
wych poświęconych Dragonowi 
w Korzeniowie. 
Krytyczne uwagi seniora na temat 
znajomości ortografii w Korzenio-
wie wywołał błąd na symbolicznym 
grobie Dragona. Upamiętnia on 
żołnierzy Czarnieckiego z Chorą-
gwi Dragońskiej, poległych w obro-
nie Korzeniowa przed Szwedami 
w czasie Potopu w XVII w. Krzyż 
i pomnik na rozstajach dróg są pa-
miątką tamtych walk. Ponad 30 lat 
na tabliczkach informacyjnych fi-

gurował ortograficzny koszmar: 
„horągiew”.
Gdy senior o tym napisał odezwali 
się piewcy patriotycznej ortografii. 
Ponieważ tabliczka została wyko-
nana i wyniesiona w „konspiracyj-
nych” (z prywatnej fabryki w 1993 
r.) warunkach, to ich zdaniem na-
wet ten okropny błąd został tym 
uświęcony. Pojawiły się propozy-
cje, aby to senior ufundował nowe 
tabliczki lub nie pojawiał się przy 
grobie Dragona, wybierając sobie 
inne miejsca do leśnych spacerów. 
Niektórzy nawet zaczęli odmawiać 
mu patriotyzmu. Zapominając, że 
rodzimy się w języku polskim i po-

prawne posługiwania się polszczy-
zną jest właśnie miarą patriotyzmu.
Ostatni spacer w lesie w Korzenio-
wie zakończony przy grobie Dra-
gona spowodował, że senior mógł 
odczuć satysfakcję ze zwycięstwa 
w tej ortograficznej potyczce. Na 
pamiątkowym kamieniu oraz na 
krzyżu są nowe tabliczki i chorą-
giew pisana jest zgodnie z  regu-
łami. Senior nie czuje dumy tylko 
niesmak z obelg, jakie wcześniej 
spadły na niego. 
Ale przeprosin ze strony tych agre-
sywnych ignorantów nie spodzie-
wa się.

Andrzej Janiec

U Dragona „horągiew” już nie straszy

Najłatwiej usunąć 
znak i problem znika

32TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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Obserwator Lokalny

KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

UKRYŁA SIĘ ZA SZKOŁĄ
W środę 13 marca o 12:40 mun-
durowi otrzymali zgłoszenie, że 
w rejon szkoły w Latoszynie pod-
jechała pijana kobieta. Świadko-
wie uniemożliwili jej dalszą jazdę, 
wyjmując kluczyki ze stacyj-
ki. Kiedy patrol przybył na miej-
sce kobiety nie było. Ukryła się za 
budynkiem szkoły. Mundurowi 
ruszyli w jej kierunki i wtedy pod-
jęła próbę ucieczki. Okazała się 
nią 64-letnia mieszkanka Dębicy, 
która wydmuchała 2,31 promila. 

ORZEKLI WSPÓŁWINĘ
W niedzielę 17 marca na parkin-
gu przy TC Dębica doszło do ko-
lizji citroena i opla. Ten pierwszy 
wjeżdżał na parking, drugi ruszał 
z miejsca postojowego. Policjan-
ci uznali, że winni są obaj męż-
czyźni i ukarali ich mandatami 
karnymi w kwocie po 50 zł. Obaj 
mieszkańcy Dębicy otrzymali tak-
że po 8 punktów karnych.

UWAGA NA ZWIERZĘTA
W niedzielę wieczorem w Straszę-
cinie doszło do kolizji samocho-
du osobowego z sarną. Zwierzę 
wbiegło na jezdnię i uderzyło 
w bok samochodu marki audi a4.  
Kierowca, mieszkaniec Wiewiór-
ki był trzeźwy. Policja przestrze-
ga kierujących, by w miejscach 
bytowania dzikiej zwierzyny za-
chować szczególną ostrożność 
i nie przekraczać dozwolonej 
prędkości. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Młody dębiczanin w rękach policji

Obaj byli nietrzeźwi

 Prawidłowa reakcja

Uciekał przed policją, 
szukał go prokurator

Pierwsza rozprawa przed świętami 

Ochroniarze zatrzymali nietrzeźwego

Z toalety zabrał 
sobie pamiątkę

Alkohol pozostał 
na sklepowej półce

Wjechali do lasu - 
prywatnego

patrol wyprzedził mercedesa i go 
zatrzymał. Za kierownicą siedziała 
50-letnia mieszkanka Dębicy, z ty-

łu 25-latek, który chwilę wcześniej 
uciekał. Oświadczył, że tak zrobił, 
gdyż nie posiada prawa jazdy. To 
się potwierdziło. Uprawnienia zo-

stały mu cofnięte dwoma wyroka-

mi sądów w Dębicy i w Rzeszowie. 

Ale to nie był jedyny powód ta-

kiego zachowania się mężczyzny. 
Dodatkowo okazało się, że mężczy-

zna poszukiwany jest przez dębic-

ką prokuraturę i posiada przy sobie 
ponad gram marihuany. Po bada-

niach w szpitalu został osadzony 
w policyjnym areszcie.

BaN

którzy powzięli podejrzenie, że 
kierujący może być pijany. Natych-

miast zawiadomili policję. 
- Od wskazanego mężczyzny 

czuć było alkohol. Podczas badania 
trzeźwości okazało się, że 38-letni 
mieszkaniec Nienadowej miał 1,2 
promila alkoholu w organizmie 
- wyjaśnia podkom. Jacek Bator, 
rzecznik prasowy Komendy Po-

wiatowej Policji w Dębicy. 

Funkcjonariusze ustalili, że męż-

czyzna chwilę wcześniej jechał 
ciężarowym volvo ulicą Kwiatkow-

skiego.
Dzięki szybkiej reakcji nie do-

szło do tragedii. Zatrzymany przez 
policjantów nietrzeźwy kierowca 
stracił prawo jazdy. Wkrótce odpo-

wie przed sądem - dodaje rzecznik 
policji. 

(nan)

Policjanci zauważyli mężczyznę na tylnej kanapie mercedesa.

Zaatakowany sięgnął po nóż. 

Na widok patrolu rzucił się 
do ucieczki, ale policjanci 

nie odpuścili.

W piątek 15 marca funkcjonariu-

sze pełnili służbę w Nagawczynie. 
Zmierzyli prędkość bmw i postano-

wili zatrzymać pojazd. Poruszał się 
on 77 km/h w terenie zabudowa-

nym. Samochód stanął, ale w sporej 
odległości od policjantów. W pew-

nym momencie kierujący wrzucił 
wsteczny i zaczął uciekać. Mundu-

rowi ruszyli w pościg. Zauważyli 
przy jednej z posesji poszukiwany 
samochód i wyskakującego z niego 
mężczyznę. Przeskoczył ogrodze-

nie i dalej uciekał pieszo.
- Policjanci wsiedli do radiowozu 

i zaczęli patrolowanie okolicy - mó-

wi rzecznik Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy podkom. Jacek Ba-

tor.
Na jednej z wąskich ulic zjechali 

na pobocze, by przepuścić jadące-

go z przeciwnej strony mercedesa. 
Na jego tylnej kanapie zobaczyli 
poszukiwanego mężczyznę. Ru-

szyli za samochodem, ale i on nie 
chciał się zatrzymać. W końcu 

Proces to pokłosie wydarzeń 
z sierpnia ubiegłego roku. Pod skle-

pem w Mokrem spotkali się dwaj 
znajomi. Obaj byli pod wpływem 
alkoholu. Młodszy upomniał się 
o pieniądze, które kiedyś pożyczył 
koledze. Tamten odpowiedział nie-

grzecznie, na co 29-latek kopnął go 
w twarz. 

Przemoc eskalowała, bo zaatako-

wany mężczyzna sięgnął po nóż 
i zaczął zadawać ciosy. Podczas 
oględzin w szpitalu, gdzie odwie-

ziony został jego ranny znajomy, 
okazało się, że ma obrażenia w po-

staci ran ciętych i kłutych: brzucha, 
klatki piersiowej, okolic żeber, lę-

dźwi i barków. Jak doliczyli się 
lekarze, 33-letni sprawca zadał 8 
ciosów. 

Nóż, którego użył sprawca, oka-

zał się niewielkim kozikiem. Po 
wszystkim 33-latek zbiegł z miej-
sca zdarzenia. Policjanci zastali go 
w domu, w organizmie miał blisko 
2 promili alkoholu. 

W przyszłym tygodniu w Sądzie 
Okręgowym w Rzeszowie rozpocz-

nie się proces 33-latka oskarżonego 
o usiłowanie spowodowania cięż-

kiego uszczerbku na zdrowiu. Do 
zarzutu przyznał się po zatrzyma-

niu. Będzie mu grozić kara do 3 lat 
pozbawienia wolności.

(nan)

Sytuacja miała miejsce rano 
w czwartek. Mężczyzna manewro-

wał tirem przy bramie wjazdowej 
do zakładu przy ulicy Kwiatkow-

skiego w Dębicy. Jego poczynania 
rzuciły się w oczy ochroniarzom, 

Do zdarzenia doszło w Czarnej, 
na tamtejszym dworcu PKP. 

Nieznany sprawca wszedł do po-

mieszczenia, w którym ulokowane 
są toalety i zabrał stamtąd wiszący 
na ścianie elektryczny grzejnik. 

Nie wiadomo, w jaki sposób wy-

niósł łup poza teren dworca, obiekt 
od jakiegoś czasu nie ma ochrony, 
a w pomieszczeniu, gdzie działał 
złodziej, z oczywistych przyczyn 
nie ma monitoringu.

Straty, jakie spowodował opiewa-

ją na 500 zł.
(nan)

W południe, w środę 13 marca 
udali się do sklepu sieci Carrefour, 
gdzie obsługa zatrzymała 55-let-
niego mieszkańca Dębicy. Ten pró-

bował skraść piwo o wartości 2,69 
zł. Policjanci ukarali go mandatem 
w kwocie 100 zł.

Wyższy będzie musiał zapłacić 
mieszkaniec Przecławia zatrzyma-

ny 16 marca ok. 11:30 w Biedronce 
przy ul. Kraszewskiego. Mężczy-

zna także chciał wynieść ze sklepu 
alkohol. Jego wartość to 28,99 zł. 
Otrzymał 500 zł mandatu.

rar

O zajściu mieszkaniec Starej Ja-

strząbki policję powiadomił po 
weekendzie. Mężczyzna jest właści-
cielem lasu. Teren w nim ukształto-

wany jest w taki sposób, że bardzo 
spodobał się miłośnikom terenowej 
jazdy na quadach. Jest tutaj górka, 
na którą chętnie wjeżdżają. Jednak 
przy okazji niszczą zasadzony na 
działce leśnej młodnik. 

Tak było również w niedzielę. 
Po tej wizycie właściciel zawiado-

mił policję, domagając się ustalenia 
i ścigania sprawców dewastacji 
młodego lasu. Swoje straty wycenił 
na 1000 zł. 

Policjanci mają nadzieję, że w uję-

ciu łamiących prawo quadowców 
pomogą im zapisy z monitoringu. 
Kara, jaką za zniszczenie mienia 
przewidują przepisy to nawet 5 lat 
pozbawienia wolności.

Warto wspomnieć, że quady ma-

ją zakaz wjazdu także na tereny 
należące do Lasów Państwowych.

(nan)

Przed Sądem Okręgowym stanie 
mieszkaniec gminy Żyraków, 
który zranił nożem kolegę. 

Pracownicy ochrony zauważyli, 
że kierowca ciężarówki dziwnie 
się zachowuje. 

Nieustalony dotychczas sprawca 
dopuścił się kradzieży na terenie 
dworca kolejowego. 

Policjanci regularnie wzywani 
są do kradzieży w sklepach 
w mieście i powiecie.

Właściciel ma dość takich 
wizyt, po których w jego lesie 
zostają zniszczenia.

eprasa.pl 87996f5921
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Aktualności

Kardiolog też mile widziany

Brakuje noenatologa
Nowych dyrektorów mają Szkoła 
Podstawowa nr 4 i Przedszkole nr 1

Oszuści dzwonią zazwyczaj do starszych ludzi, których łatwiej oszukać. 

Dariusz Pierzchała nadal szefował będzie Szkole Podstawowej nr 6.

Podają się nawet za kurierów 

Seniorzy! Nie dajcie się oszukać!

Marek Styczkiewicz kieruje 
kardiologią. 

kierowania nim złożyła jako je-

dyna. Odchodząca na emeryturę 
obecna dyrektorka Anna Szczepa-

nik nie ma wątpliwości, że dla Je-

dynki to bardzo dobry wybór.
- Pani Natalia pracuje u nas od 

niedawna, ale spełniła wszystkie 
warunki. Miała pewne wątpliwo-

ści, czy sobie poradzi, ale przeko-

naliśmy ją, że powinna spróbować 
- mówi Anna Szczepanik.

Dariusz Pierzchała, obecny dy-

rektor SP nr 6, był jedynym kan-

dydatem do pełnienia tej funkcji 
przez kolejnych pięć lat. Za na-

uczycielem techniki przemawiało 

przede wszystkim bardzo duże 
doświadczenie, bo szkole przy ul. 
Łysogórskiej w Dębicy szefuje od 
2008 roku, do 2017 jako dyrektor 
Miejskiego Gimnazjum nr 2, a póź-

niej już szkoły podstawowej.
Na dotychczasowym stanowisku 

pozostanie Grzegorz Nowacki z SP 
nr 12. On także był jedynym kan-

dydatem w konkursie i przekonał 
komisję, że ma pomysł na kierowa-

nie dwunastką do 2029 roku. Dla 
nauczyciela języka angielskiego 
będzie to już trzecia pięcioletnia ka-

dencja.
JAG

Pani jednak nie dość, że nie była 
w posiadaniu takiej kwoty, to nie 
była skłonna uwierzyć oszustowi, 
dlatego ten poddał się i rozłączył. 

Dwie godziny później fałszywy 
lekarz zadzwonił do kolejnej miesz-

kanki Dębicy, tym razem w wieku 
85 lat. Scenariusz był ten sam: cór-
ka w szpitalu potrzebuje drogiego 

leku o wartości 70 tys. zł. Seniorka 
nie miała takich pieniędzy, ale tym 
razem oszust nie zamierzał tak ła-

two odpuszczać. 
- Zaczął ją wypytywać o biżuterię 

- wyjaśnia podkom. Jacek Bator.
Wtedy starsza kobieta zorien-

towała się, że to próba oszustwa 
i odłożyła słuchawkę.

Te trzy przypadki nie były jednak 
jedynymi w ostatnim tygodniu, bo 
nie o wszystkich próbach oszustwa 
mieszkańcy informują funkcjona-

riuszy. Sygnały o nich docierają 
jednak do pracownic Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej w Dę-

bicy. Jego szefowa Marzena Socha 
przyznaje, że w ostatnim czasie ich 

W ostatni wtorek 74-latka 
z Dębicy straciła blisko 
100 tysięcy złotych. 

W nocy 12 marca, pomiędzy go-

dziną 1 a 2 w mieszkaniu 74-latki 
rozdzwonił się telefon. Mężczyzna 
w słuchawce poinformował kobie-

tę, że członek jej rodziny spowodo-

wał śmiertelny wypadek i trafi do 
aresztu. Ale jest możliwość, by zo-

stał zwolniony. Warunek - wpłata 
kaucji. Kobieta się zgodziła, a nie-

długo potem na miejscu zjawił się 
rzekomy policjant.

- Mieszkanka Dębicy przekazała 
mu blisko sto tysięcy złotych - mó-

wi podkom. Jacek Bator, rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy. 

Fałszywy policjant przepadł jak 
kamień w wodę wraz z pieniędz-

mi. Później okazało się oczywiście, 
że żadnego wypadku nie było. 

Po kilkunastu godzinach oszu-

ści ponownie uderzyli. Około po-

łudnia zadzwonili do 92-letniej 
mieszkanki Dębicy. Tym razem 
jednak nie chodziło o wypadek.

- Mężczyzna podał się za lekarza 
i wyjaśnił, że córka tej pani trafiła 
do szpitala i potrzebne jest pilne 
podanie leku o wartości 70 tys. zł 
- opisuje zdarzenie rzecznik dębic-

kiej policji.

podopieczni zmagają się z praw-

dziwą plagą prób wyłudzeń. 
- Ostatnio to już naprawdę jest 

masakra. Tylko w ostatnim tygo-

dniu mieliśmy zgłoszenia o pięciu 
takich próbach, na szczęście nie-

udanych - mówi. 
Oszuści dzwoniąc proszą o prze-

kazanie pieniędzy, m.in. na ra-

towanie członków rodziny. Czy 
to siostry, która potrąciła kobie-

tę w zaawansowanej ciąży, czy 
wnuczkę, która miała spowodo-

wać wypadek. Jednak nowością 
są odwiedziny kurierów, którzy 
przywożą niezamówione paczki 
z lekarstwami. Można je odebrać 
dopiero po uiszczeniu opłaty. Gdy 
jedna z podopiecznych MOPS 
przekonywała takiego kuriera, że 
nie zamawiała żadnych leków, ten 
otworzył paczkę, by je jej pokazać. 

- W końcu przegoniła go kulą, ale 
za chwilę miała telefon od kobiety, 
że jak to? Zamawia leki i nie odbie-

ra? - opowiada Marzena Socha. 
W odpowiedzi na taką kumu-

lację prób wyłudzeń MOPS wy-

drukował ulotki, które opiekunki 
środowiskowe rozniosły do swo-

ich podopiecznych, trafiły też one 
do domów seniora. Tyle urzędnicy 
mogli zrobić, ale zdaniem dyrektor-
ki, to wciąż za mało.  

- Trzeba cały czas grzmieć i prze-

strzegać - przekonuje. 
tra/rar

Komisje nie miały jednak zbyt 
wiele pracy. Poszukiwani byli dy-

rektorzy do trzech szkół podsta-

wowych i jednego przedszkola, ale 
kandydatów na te stanowiska nie 
było za wielu - w sumie zgłosiła się 
ich piątka.

W Szkole Podstawowej nr 4 
kadencja kończy się w tym ro-

ku Andrzejowi Czudeckiemu. 
W związku z tym, że w kwiet-
niu osiągnie on wiek emerytalny, 
nie zdecydował się na ubieganie 
o wybór na kolejną. W tej sytuacji 
jego pracę zdecydowała się kon-

tynuować dotychczasowa wice-

dyrektorka i nauczycielka języka 
niemieckiego Joanna Kania.

Jako jedyna spośród kandyda-

tów w konkursach miała jednak 
rywalkę. Bo SP nr 4 chciała także 
kierować była szefowa Ósemki 
Ewa Hołubowska. Komisja kon-

kursowa, której przewodniczył 
wiceburmistrz Maciej Małozięć, po 
rozmowach z obydwoma paniami, 
zdecydowała się powierzyć obo-

wiązki Joannie Kani.
Nową szefową Miejskiego 

Przedszkola nr 1 będzie natomiast 
Natalia Szustkiewicz, która ofertę 

W tej chwili na oddziale kardiolo-

gicznym oprócz ordynatora Marka 
Styczkiewicza i Marcina Kuneckie-

go, jego zastępcy, są zatrudnieni 
Marek Niewiadomski i Maciej Ja-

ros oraz dwoje rezydentów: Anna 
Słąba i Mateusz Szklarczyk.

Reszta zespołu to lekarze dojeż-

dżający na dyżury lub specjalistycz-

ne zabiegi operacyjne. 
- Nie jest to mało, ale chcemy się 

rozwijać w tym kierunku, dlatego 
bardzo zależy mi na tym, by jeszcze 
jeden kardiolog przyszedł do nas 
na stałe - wyjaśnia dyrektor Prze-

mysław Wojtys. 
Szef ZOZ dodaje, że chodzi o to, 

żeby lekarz znał swoich pacjentów, 
bo taki nieprzerwany kontakt jest 
niezwykle istotny w procesie dia-

gnostyki i całego leczenia.
Kardiolog to nie jedyny specja-

lista, którego poszukuje kierow-

nictwo szpitala w Dębicy. Wśród 
ofert zatrudnienia jest także lekarz 
pediatra, ale o szczególnych kom-

petencjach.
Chodzi o neonatologa, czyli leka-

rza, który zajmuje się najmłodszy-

mi pacjentami, pracując w oddziale 
noworodków. W tej chwili kadra 
tego oddziału szczególnie wyma-

ga uzupełnienia, bo brakuje jednej 
z lekarek.

- Pani doktor przebywa na dłu-

gotrwałym zwolnieniu lekarskim 
i trudno powiedzieć, kiedy do nas 
wróci - tłumaczy absencję dyrek-

tor Wojtys.
 Dodaje, że oprócz jeszcze jednej 

z lekarek, pozostali członkowie 
personelu wyższego to specjaliści 
dojeżdżający do Dębicy na dyżury 
z Tarnowa lub Rzeszowa.

- Neonatologia to taki specyficzny  
oddział, na którym nie chcą za bar-
dzo dyżurować lekarze pediatrzy - 
wyjaśnia Przemysław Wojtys. 

(nan)

Wszystkie konkursy ogłoszone 
przez burmistrza Dębicy zostały 
już rozstrzygnięte.

Ale w szpitalu w Dębicy 
przydałby się także jeszcze jeden 
lekarz kardiolog. 
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Obserwator Lokalny

Krótko

Trwa przebudowa sygnalizacji 
świetlnej w centrum Dębicy. Na 
jakim jest etapie?
Musimy zacząć o tego, że mamy 
dokumentację na przebudowę 
kilkunastu skrzyżowań w ca-

łym mieście, jednak zaczynamy 
od czterech najstarszych odcin-

ków, w najbardziej newralgicznej 
części miasta, czyli w centrum. 
W zeszłym roku zakończyliśmy 
przebudowę skrzyżowania Rze-

szowska - Kościuszki - Strażacka, 
a obecnie wykonawca pracuje na 
skrzyżowaniu Rzeszowska - Ry-

nek - Słowackiego. Tam, w związ-

ku z tym, nie można parkować na 
chodniku od strony Rynku, ale 
jeszcze przed świętami ten par-

king powinien być z powrotem 
czynny. 

Na których skrzyżowaniach sy-
gnalizacje będą przebudowy-
wane w następnej kolejności? 
Kolejne będą te u zbiegu ul. Kra-

kowskiej z Krótką i Rynku z Sobie-

skiego. Myślę, że ich przebudowa 
powinna zakończyć się na prze-

łomie kwietnia i maja, chyba że 
pogoda pokrzyżuje nam plany. 
Jednak po zakończeniu prac te 
cztery skrzyżowania będziemy 
mogli połączyć w system, dzięki 
czemu w centrum miasta działać 
będzie efekt zielonej fali. Poza tym 
na skrzyżowaniach zamontowane 
zostaną czasoodmierzacze, które 
może nie będą jakąś rewolucją, ale 
zawsze trochę usprawnią ruch. 

Czyli będzie to koniec prac 
w centrum miasta. A co potem?

Trzy pytania do... Tomasza Pyzi,

dyrektora Zarządu Dróg Powiatowych w Dębicy.

Tak jak mówiłem, w planach 
mamy przebudowę sygnalizacji 
na kilkunastu skrzyżowaniach, 
ale ich realizacja zależna będzie 
od tego, czy uda nam się zdobyć  
pieniądze. 
W każdym razie następne będą 
skrzyżowania ulic Kościuszki 
z Głowackiego i Kościuszki ze 
Słoneczną. Tamte sygnalizacje 
nie są w tak złym stanie, jak te 
w centrum, ale natężenie ruchu 
jest porównywalne. Szczególnie 
na skrzyżowaniu Kościuszki ze 
Słoneczną. Poza tym te dwie sy-

gnalizacje będziemy mogli spiąć 
w system z wcześniejszymi.

tra

W maju sygnalizacja 
powinna być gotowa

Antykwariat pod chmurką działa, wtedy gdy nie pada

Warto wziąć ze sobą lornetkę 

Marian Gajos wciąż na posterunku 

Będą słuchać ptaków

Burmistrz przekazał już 
sprawę prawnikom

Na zielonym rynku 
jeszcze tłumów nie ma

Marian Gajos twierdzi, że wśród tych książek każdy znajdzie coś dla siebie.

Sobota na zieleniaku bez tłumów. 

- Wróciłem na stare śmieci - śmie-

je się i dodaje, że tam oferował swo-

je książki, kiedy jeszcze w budynku 
przy ul. Ogrodowej mieściło się Sta-

rostwo Powiatowe. 
Do antykwariatu pod chmurką 

amatorów czytania zaprasza w dni 
powszednie już od godzin przed-

południowych. Wystawione książ-

ki można wziąć za darmo, lub za 
symboliczną złotówkę. Można też 
oddać te, których już nie chcemy. 
Może ktoś jeszcze je przeczyta. 

tra

Mowa przede wszystkim o wpi-
sie radnego powiatowego Mate-

usza Paska, w którym miał pojawić 
się zarzut, że apartamentowiec, za 
zgodą burmistrza Mariusza Szew-

czyka, ma być budowany m.in. na 
działce należącej do szkoły. 

- To jest nieprawda, a ja nie po-

zwolę sobie na szkalowanie mnie 
- twierdził burmistrz już podczas 
spotkania w sprawie planowanej 
budowy, które odbyło się w Ra-

tuszu. Wtedy też zapowiedział, że 
zajmą się tym jego prawnicy.

Dziś to stanowisko utrzymuje, 
choć nie wie jeszcze, czy zarzuty 
dotyczyć będą autora wpisu, który 
dość szybko zniknął, czy też i nie-

których komentujących. 
- O tym zdecydują prawnicy. Ja 

przekazałem im wszystkie screeny, 
ale od nich zależy decyzja. Nie 
wiem też czy sprawa nie pójdzie 
z urzędu. W końcu nie dotyczy 
mnie Mariusza Szewczyka, jako 
osoby prywatnej, ale jako burmi-
strza - zauważa włodarz.

Na razie jednak, tak on, jak 
i prawnicy czekają na zakończenie 
kampanii wyborczej, by nie było 
zarzutów, że to sposób na znisz-

czenie komuś kariery politycznej. 
tra

W ostatnią sobotę rano klientów 
na zieleniaku nie było dużo.

- Jeszcze się zaczną. Klient za-

czyna się, jak się wiosna robi i jak 
ruszają nowalijki - mówi pan Bogu-

sław, handlujący tu od lat.
Na placu przy Kraszewskiego 

nie specjalnie czuć atmosferę świąt, 
choć na niektórych stoiskach już 
pojawia się wiosenno-wielkanocny 
asortyment. 

Piękne wiązanki bazi różnej wiel-
kości sprzedaje pani Małgorzata 
z Dębicy. Pochodzą z jej drzew. Za 
bukiet, w zależności od rozmiaru, 
trzeba zapłacić od 3 do 10 zł. Ta 
sama sprzedająca oferuje towar, 
którego na świątecznym stole nie 
może zabraknąć. Jajka można tu 
kupić za 1,4 zł, a te od kur zielono-

nóżek są po 1,6 zł.
- To są jajka ekologiczne - podkre-

śla pani Małgorzata.
Na innym stoisku wielkanocne 

ozdoby. Pani, która je sprzedaje, 
zaręcza, że zrobiła je samodzielnie. 
Włóczkowe baranki, kurczaczki, 
koszyki i pisaki. Ceny od 4 do 25 
zł. Za palmę trzeba zapłacić średnio 
20 zł. 

To już ten czas, kiedy pojawiają 
się sadzonki kwiatów. Bratek kosz-

tuje od 2,5 do 3 zł, stokrotka 3 zł, 

prymulka 6 zł, cebulka lilii to koszt 
7 zł.

Za kilogram ekologicznej cebuli 
trzeba zapłacić 6 zł, ziemniaki z te-

go samego źródła to wydatek 3 zł 
za kg. Malutka główka czosnku - 
1 zł, ale duża już 2,5 zł.

Marchew, którą sprzedawca za-

chwala jako niepryskaną, to wy-

datek 3 zł za kg. Dwa razy tyle 
zapłacimy za pietruszkę. 

Zielone ogórki kosztują od 14 do 
25 zł, rzodkiewka pęczek - 3 zł, ale 
kiedy bierzemy dwie można się tar-
gować i zapłacić 5 zł. Zielona sałata 
masłowa kosztuje 4 zł, a kg truska-

wek z Grecji 25 zł.
(nan)

Zbiórka o godz. 8:30 na parkingu 
przy parku od strony ul. 1 Maja. 
Trasa, podczas której będzie moż-

na nauczyć się rozpoznawania pta-

ków po śpiewie, obejmie ponad 3 
km. Spacer poprowadzi członek 
Zielonej Dębicy - ornitolog Rafał 
Szczerbik z Podkarpackiego Towa-

rzystwa Ornitologicznego, redaktor 
naczelny pisma Ptaki Podkarpacia. 
W przypadku deszczu wydarzenie 
może zostać odwołane. 

tra

Tyle tylko, że nie stoi już 
w bramie byłego policyjnego 
parkingu, ale po drugiej stronie. 

Poszło o budowę bloku przy ul. 
Szkotniej i zarzuty, które pojawiły 
się w internecie. 

Gorączka przedświątecznych 
zakupów jeszcze na dobre się 
tutaj nie zaczęła.

Stowarzyszenie Zielona Dębica 
w sobotę 23 marca zaprasza do 
Parku im. Skarbek-Borowskiego.
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Temat tygodnia
Wybory samorządowe 2024

Jeśli radny zagłosuje przeciw, 
to z premią może się pożegnać  

Czy radny zależny finansowo od wójta, 
burmistrza, czy starosty będzie nas 

dobrze reprezentował? 

Tomasz Ratuszniak

W drużynie wójta Marka Rączki znalazły się m.in. Halina Koczaj i Sylwia Muciek (obok wicewójta Grzegorza Reguły).

Gmina Żyraków 
Zakusy na miejsce w radzie gmi-
ny ma pracujący w Gminnym 
Zakładzie Komunalnym w Żyra-

kowie Zbigniew Grdeń, startujący 
z KWW Gmina Nowych Możli-
wości, a także trzy panie z KWW 
Gmina Żyraków 2024, pracujące 
w Centrum Kultury i Promocji 
gminy Żyraków: Stefania Grzyb, 
Halina Koczaj i Sylwia Muciek. 

Gminy Pilzno, Brzostek i Jodłowa
W pierwszej z tych gmin do rady 
z KWW Gminy Pilzno Ewy Gołę-

biowskiej, startuje Jerzy Cichowski, 
pracujący na co dzień w szkole 
w Łękach Dolnych. Za to w Radzie 
Miejskiej w Brzostku zasiada i chęt-

nie pozostanie na kolejną kadencję 
Bogdan Stanek, pracownik Zakładu 
Gospodarki Komunalnej w Brzost-
ku. W gminie Jodłowa takich kan-

dydatów nie ma, a jeśli nawet są, to 
widocznie dobrze zakamuflowani. 

Powiat 
I tu nie zabrakło kandydatów pod-

ległych staroście. Wszyscy startu-

ją z listy KWW Powiat Dębicki. 
A znajdziemy na niej: Krzysztofa 
Góreckiego, dyrektora Zespołu 
Szkół Ekonomicznych w Dębicy 
oraz nauczycielkę tej szkoły - Mał-
gorzatę Groch-Kipę. Kolejny star-

tujący pedagog to Józef Dybowski, 
uczący przedmiotów zawodowych 
(branża informatyczna, elektryczna 

i mechatroniczna) w Zespole Szkół 
Zawodowych nr 1 w Dębicy. Tę li-
stę reprezentują również: Grzegorz 
Świder, pracownik Powiatowego 
Urzędu Pracy oraz Małgorzata 
Dankowska, dyrektor Placówki 
Wsparcia Dziennego i Wczesnego 
Wspomagania Rozwoju Dziecka 
w Dębicy.

Oczywiście kandydowanie do 
rady gminy, czy powiatu przez 
urzędnika, czy też innego pracow-

nika podległego burmistrzowi, wój-
towi czy staroście, nie jest zakazane. 
Warto jednak odpowiedzieć sobie 
na pytanie, czy radny zależny fi-

nansowo od włodarza dobrze nas 
będzie reprezentował?

ratuszniak@ol.com.pl

Tak może to wyglądać w samorządach, w których 
radnymi chcą zostać podwładni włodarzy. 

Jednym z przywilejów, ale i za-

dań radnych jest patrzenie wójtowi 
oraz urzędnikom na ręce. Spraw-

dzanie jakości ich pracy i informo-

wanie o tym mieszkańców. 
Radni ustalają też wysokość wy-

nagrodzenia wójta, czy burmistrza, 
mogą nie przyznać mu wotum 
zaufania, czy nie pozwolić na pod-

wyższenie podatków. Tyle teoria, 
a jak to wygląda w praktyce? Wła-

śnie tak, pod warunkiem, że radni 
służbowo nie podlegają włodarzo-

wi. Bo o ile w sytuacji, kiedy taki 
radny się postawi, to burmistrzo-

wi, czy wójtowi trudno będzie do-

prowadzić do jego zwolnienia, to 
z uprzykrzeniem mu życia nie będą 
już mieć problemów. 

Tymczasem listy wyborcze peł-
ne są kandydatek i kandydatów, 
którzy nie widzą nic zdrożne-

go w takim mariażu samorządu 
z podległością służbową. 

Gmina Dębica 
Najjaskrawszym tego przykładem 
jest gmina rządzona przez Stanisła-

wa Rokosza, w której na listach wy-

borczych naliczyliśmy aż 11 takich 
osób. A to oczywiście mogą jeszcze 
nie być wszyscy. 

Z Komitetu Wyborczego Wybor-
ców Nasza Gmina Dębica startuje 
dotychczasowa radna Magdalena 
Lesiak, która pełni funkcję gospo-

darza w Domu Kultury w Podgro-

dziu. Na tej samej liście znajdziemy 
również: Agatę Wiater, także obec-

ną radną, nauczycielkę i pedagożkę 
w Szkole Podstawowej w Nagaw-

czynie (wszystkie szkoły podsta-

wowe, podobnie jak publiczne 
przedszkola podlegają wójtowi). 
Nauczycieli, którzy już w poprzed-

niej kadencji zasiadali w radzie, jest 
jeszcze dwóch: Grzegorz Pietrzyk, 
uczący w Zespole Szkół w Pustko-

wie i Roman Mazur z ZS w Pustyni. 
Takich, którzy po raz pierwszy star-
tują z komitetu wójta jest aż czwo-

ro. A są to: Ewa Florka-Grochola, 
nauczycielka i katechetka w ZS 
w Podgrodziu, Agata Bartnik, na-

uczycielka w SP w Nagawczynie, 
Monika Bonarek, nauczycielka 
i pedagożka w ZS w Pustkowie-

-Osiedlu oraz Danuta Matubow-

ska - nauczycielka języka polskiego 
w ZS w Pustkowie.

nej, Barbara Kuta - specjalistka do 
spraw świetlicy wiejskiej w Gmin-

nym Centrum Kultury w Bobrowej,  
Wojciech Pożdał - zatrudniony jako 
opiekun w Gminnym Zespole Eko-

nomiczno-Administracyjnym Szkół 
w Czarnej i Grzegorz Kozak, maga-

zynier w GZGK w Czarnej.

Dębica
W mieście kandydaci powiązani 
z samorządem startują z różnych 
komitetów wyborczych. 

KWW Dębica 2024 Józefa Sie-

radzkiego wystawia dobrze znaną 
radną Renatę Barszcz, nauczycielkę 
historii w SP nr 8, a także Monikę 
Ożóg-Matusik, pracownicę Domu 
Dziennego Pobytu Senior+, pro-

wadzonego przez Miejski Ośro-

dek Pomocy Społecznej. Iwona 
Zima, nauczycielka SP nr 5 startuje 
z KWW Dębica Miasto Otwar-

te Pawła Wolickiego, a Grzegorz 
Krycki, pracownik Wodociągów 
Dębickich, starający się również 
o fotel burmistrza Dębicy, z Koalicji 
Obywatelskiej. 

Prawo i Sprawiedliwość stawia 
na doświadczonego już w radzie 
Sławomira Glenia, nauczyciela 
techniki, pedagoga szkolnego i do-

radcę zawodowego w SP nr 4 oraz 
debiutującą Monikę Maruchę, pra-

cownicę MOPS. 

W sali sesyjnej przy ul. Batorego 
13 zasiadać chciałby też Maksy-

milian Nylec, specjalista do spraw 
technicznych w Przedsiębiorstwie 
Gospodarowania Odpadami 
w Paszczynie, Mariusz Bobulski, 
dyrektor Wydziału Gospodarki 
Przestrzennej w Urzędzie Gminy 
Dębica, a nawet Jacek Drobot, za-

stępca wójta Stanisława Rokosza. 
Ci dwaj ostatni, chcąc przyjąć man-

dat, musieliby złożyć wnioski 
o bezpłatny urlop na czas kadencji, 
na którą zostali wybrani. 

Gmina Czarna
W KWW Samorząd Gminny, któ-

rego liderem jest wójt Józef Chu-

dy, również są podlegli mu radni, 
starający się o reelekcję. Choćby 
Małgorzata Pękala - nauczycielka 
w SP w Czarnej, Dariusz Barnaś - 
nauczyciel w SP w Starej Jastrząbce, 
Mirosław Kot - inkasent w Gmin-

nym Zakładzie Gospodarki Ko-

munalnej w Czarnej, Marek Ziaja 
- konserwator w GZGK w Czar-
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Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel. 14 670 26 57

Czy nowy parking rozwiąże problem?

W pierwszy dzień wiosny

Dla tych, którzy chcą stanąć na 
chwilę, miejsc zawsze brakuje

Dni otwarte w szkołach

Miejski stadion podlewać 
będą mogli deszczówką 

Ma być parking, ale na 
razie jest tylko szlaban

Zakończenie sezonu 
na lodowisku w Dębicy

Rzeczywiście, jak twierdzi nasz 
Czytelnik, wydawało się, że po 
udostępnieniu podróżnym parkin-

gu zbudowanego od strony ulicy 
Słonecznej, problem braku miejsc 

postojowych zostanie rozwiąza-

ny. Nie stało się tak nawet wtedy, 
kiedy po drugiej stronie dworca 
miejsca było pod dostatkiem. Bo 
i tam sytuacja powoli się zmienia. 

Trudno znaleźć wolne miejsce, by zatrzymać się na chwilkę. 

Podróżni zostawiają 
samochody przy dworcu 
na cały dzień. 

Rzadko kiedy można trafić na 
wolne miejsce na parkingu od 
frontu budynku przy dworcu ko-

lejowym. 
- Miejsca są zajmowane przez 

pojazdy, które zostawiają podróżni 
na pół dnia, gdzie po drugiej stro-

nie jest duży nowy parking - mówi 
mieszkaniec Dębicy.

I ma rację, bo w dni powszednie 
trudno znaleźć na tym parkingu 
wolne miejsce. Choć z założenia 
powstał po to, by parkować na nim 
tylko na czas oczekiwania na oso-

bę przyjeżdżającą pociągiem lub 
by odprowadzić na peron kogoś, 
kto wybiera się w podróż. Zresztą 
przez długi czas obowiązywał tam 
limit czasu postoju - do kilku mi-
nut. Ale mało kto go przestrzegał 
i nikt nie egzekwował.

W tej sytuacji jakiś czas temu 
tabliczka z komunikatem o ogra-

niczeniu zniknęła, a samochodów 
blokujących miejsce postojowe na 
długie godziny zaczęło przybywać.

Parking cieszy się coraz większą 
popularnością kierowców, którzy 
do pracy w innych miastach dojeż-

dżają pociągami i już około 10:00 
trudno znaleźć tam wolny nawet 
skrawek placu.

Jak tłumaczy burmistrz Mariusz 
Szewczyk, parking od frontu dwor-
ca należy do kolei.

- Nie mamy żadnych możliwości 
ingerowania w to miejsce - mów.

Ale dla wszystkich zmotoryzo-

wanych, którzy z parkingu chcą 
skorzystać tylko na chwilę, ma do-

brą wiadomość. 
- Właśnie dowiedzieliśmy się, że 

kolej ma zamiar budować kolejne 
miejsca parkingowe przy dworcu 
i są już na to pieniądze - informuje 
Mariusz Szewczyk.

Parking ma zostać usytuowany 
równolegle do pierwszego peronu  
i ma się na nim zmieścić nawet 40 
miejsc postojowych.

Miasto nie będzie partycypować 
w tej inwestycji, ale weźmie na 
siebie utrzymanie obiektu, kiedy 
już będzie gotowy. Jak wyjaśnia 
burmistrz chodzi o sprzątanie, 
malowanie linii i bieżące utrzyma-

nie parkingu.
(nan)

Bo tam właśnie, w ramach likwi-
dacji wysp ciepła, miasto planuje 
nasadzenia. Choć nie tylko, bo as-

falt ma tam zostać wymieniony na 
bardziej ekologiczną nawierzchnię, 
np. hydrofugę, w planach jest rów-

nież przebudowa kanalizacji desz-

czowej oraz budowa podziemnego 
zbiornika retencyjnego. 

- Deszczówkę, która się w nim 
będzie zbierać, można wykorzystać 
np. do podlewania murawy na sta-

Chodzi oczywiście o były parking 
policyjny gdzie powiat rozpoczął 
budowę parkingu dla nauczycieli 
I Liceum Ogólnokształcącego i Ze-

społu Szkół Ekonomicznych. Choć 
stwierdzenie, że rozpoczął budo-

wę jest jeszcze na razie trochę na 
wyrost, bo do tej pory teren został 
oczyszczony i wyrównany. 

- Trochę nam się to wszystko 
przesuwa w czasie, ponieważ 
wciąż trwają dyskusje nad najbar-

dionie - mówi burmistrz Mariusz 
Szewczyk. 

Pieniądze na tę inwestycję ma-

ją pochodzić z programu Polska 
Wschodnia, a przebudowa parkin-

gu, która kosztować ma 650 tys. 
zł, jest częścią większego projektu 
wartego w sumie około 16 mln zł. 

Andrzej Bukowski, naczelnik 
Wydziału Rozwoju Miasta twier-

dzi, że w ciągu najbliższych kilku 
tygodni okaże się, czy miasto otrzy-

ma to dofinansowanie. 
- A jest na to duża szansa, bo dwa 

pierwsze etapy przeszliśmy pozy-

tywnie - podkreśla.
tra

dziej optymalnym rozwiązaniem, 
które pozwoli nam parkować tam 
jak najwięcej samochodów. A pla-

nując musimy brać pod uwagę 
sąsiedztwo parkingu i związane 
z tym przepisy - tłumaczy starosta 
Piotr Chęciek. 

Jest przekonany jednak, że prace 
zostaną zakończone jeszcze w wa-

kacje i od 1 września nauczyciele 
będą mogli tam parkować.

- Będzie to z korzyścią nie tylko 
dla nich, ale i dla mieszkańców, bo 
te kilkadziesiąt samochodów zwol-
ni miejsca na ogólnodostępnych 
parkingach - mówi starosta. 

tra

Dębickie lodowisko będzie do-

stępne dla wszystkich jeszcze tylko 
do 29 marca. Dlatego to ostatnia 
okazja, by zorganizować warsztaty 
skoków nad tyczką oraz freesty-

lowe. Pod okiem profesjonalistów 
będzie można poćwiczyć triki fre-

estylowe i spróbować nowych wy-

zwań na lodzie. A to wszystko przy 
dyskotekowej muzyce i kolorowej 
oprawie świetlnej.

Wydarzenie rozpocznie się 
o godz. 17:00 i potrwa do 19:30. 
Wstęp z biletem na lodowisko.

JAG

W czwartek 21 marca w swoje 
progi na dzień otwarty zapraszają 
wszystkie dębickie szkoły średnie. 
I LO otwiera drzwi dla ósmoklasi-
stów w godz. 10:30-13:30. Do II LO 
mogą przyjść od 9:00 do 13:00.

W ZS nr 4 atrakcje dla kończą-

cych naukę w szkołach podstawo-

wych czekać będą od 8:30 do 13:00. 
Z kolei w ZS nr 2, czyli popularnym 
Kwiatku od 8:00 do 13:00.

Jedyną szkołą, która dzień otwar-
ty zorganizuje w innym terminie 
jest Mechanik. Akademia Technicz-

na z tej okazji zaplanowana została 
na wtorek 16 kwietnia.

JAG

Jeśli oczywiście uda się zdobyć 
pieniądze na przebudowę 
parkingu przy ul. Piłsudskiego. 

Ten broni wstępu na plac przy ul. 
Ogrodowej, na którym jeszcze 
niedawno stały garaże. 

Do wspólnej zabawy w sobotę 23 
marca zaprasza amatorów jazdy 
na łyżwach grupa Ice Crew. 

Kończący naukę w ósmych 
klasach mogą zapoznać się 
z ofertą liceów i techników.
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Czy Wiesław Lada wróci do Sejmiku po pięciu latach przerwy?

Nasi przedstawiciele są na sześciu z ośmiu zarejestrowanych list

Do Sejmiku trzynastu kandydatów

W niedzielę 7 kwietnia, kiedy 
wybierać będziemy burmistrzów, 
wójtów, radnych gminnych i po-

wiatowych, dostaniemy też listę 
z kandydatami do Sejmiku Woje-

wództwa Podkarpackiego. Na niej 
będziemy mogli wskazać tylko 
jedno nazwisko. A sześć osób z list, 
na które będzie najwięcej głosów, 
zostanie radnymi wojewódzkimi.

Obecnie nasz region reprezentu-

ją Stefan Bieszczad z Dębicy, Cze-

sław Łączak z Zawierzbia, Jacek 
Magdoń z Ropczyc, Maria Napie-

racz z Partyni, Władysław Ortyl 
z Mielca (wszyscy wybrani z listy 
PiS) i Jan Tarapata z Tuszowa Na-

rodowego (z listy PSL). Z tej szóstki 
nie startuje tylko Maria Napieracz.

O ponowny wybór starają się 
więc Stefan Bieszczad i Czesław 
Łączak. Pierwszy z nich człon-

kiem Sejmiku był w pierwszej 
(2002-2006), a później dopiero 
w piątej (2014-2018) kadencji, jest 
też w obecnej. Pełni funkcję prze-

wodniczącego Komisji Gospodarki 
i Infrastruktury, członka Komisji 
Współpracy z Zagranicą, Turystyki 
i Promocji oraz Komisji Statutowej.

Czesław Łączak radnym woje-

wódzkim jest nieprzerwanie od 
trzeciej kadencji, czyli od 2006 roku. 

W dwóch ostatnich pełnił funkcję 
wiceprzewodniczącego Sejmiku, 
obecnie jest też członkiem Komisji 
Głównej, Komisji Budżetu, Mienia 
i Finansów oraz Komisji Łączności 
z Polakami za Granicą.

Obaj ponownie startują z listy 
PiS-u i są na niej jedynymi kandy-

datami z powiatu dębickiego. 
Kolejnym, który ma za sobą jed-

ną kadencję w roli radnego wo-

jewódzkiego, w latach 2014-2018, 
jest Wiesław Lada z Żyrakowa. 
W poprzednich wyborach również 
starał się o mandat, ale choć miał 
jedynkę na liście PSL, to przegrał 
go różnicą niespełna 130 głosów 
z Janem Tarapatą. Tym razem na 
liście KKW Trzecia Droga Polska 
2050 Szymona Hołowni - Polskie 
Stronnictwo Ludowe Wiesław La-

da dostał dwójkę.
Trójkę na niej ma Marta Paweł-

ko-Tokarz. Dla dyrektorki MO-

SiR-u w Dębicy to nie pierwszy 
start w wyborach samorządowych. 
Przed czterema laty kandydowała 
bowiem do Rady Powiatu z listy 
KWW Powiat Dębicki, ale bez suk-

cesu. Do Sejmiku chce się dostać po 
raz pierwszy.

- Jestem patriotką lokalną, zależy 
mi na rozwoju regionu. Niewiele 

osób chce się angażować w pracę 
społeczną, a ja mam w tym do-

świadczenie. Nie chcę składać żad-

nych obietnic, bo nigdy nie byłam 
radną, ale na pewno będzie mi 
zależeć na spokojnym dialogu, by 
służyć wszystkim mieszkańcom - 
podkreśla Marta Pawełko-Tokarz.

Doświadczenie z pracy w samo-

rządzie ma natomiast mieszka-

niec Nagawczyny Mateusz Pasek. 
W latach 2014-2018 pełnił bowiem 
funkcję wicestarosty powiatu dę-

bickiego, a w obecnej kadencji jest 
radnym powiatowym. Do Sejmi-
ku startuje z listy KKW Koalicja 

Chodzi oczywiście o tych, którzy mieszkają w powiecie 
dębickim, bo wszystkich w naszym okręgu nr 2 jest 61.

Obywatelska, na której otrzymał 
numer 2.

Pod numerem 5 na tej samej liście 
znajdziemy mieszkankę Kamienicy 
Dolnej Alinę Świerk, która jest hi-
poterapeutką w Warsztatach Tera-

pii Zajęciowej w Brzostku.
KW Stowarzyszenie Bezpartyjni 

Samorządowcy reprezentować bę-

dzie również dwójka mieszkańców 
powiatu. Maria Cetnarska z Pu-

styni (nr 2), pracownica Centrum 
Rehabilitacji i Opieki Medycznej 
w Budach Głogowskich. Stanisław 
Drapała (nr 3) jest z kolei nauczy-

cielem przedmiotów zawodowych 
w Zespole Szkół Zawodowych nr 1 
w Dębicy.

Z KWW Konfederacja i Bezpar-

tyjni Samorządowcy startują od 
nas cztery osoby. Wojciech Zboch 
(nr 1) z Bobrowej pracuje w Zarzą-

dzie Dróg Powiatowych w Dębicy. 
Ewelina Bochnia (nr 4) z Dębicy jest 
pracownikiem socjalnym, a obecnie 
prowadzi działalność gospodarczą.  
Roman Jędrzejczyk (nr 5) ze Sto-

biernej jest rolnikiem, a Krzysztof 
Niedbała (nr 8) to emeryt z Dębicy.

Ostatnim naszym kandydatem 
jest reprezentujący KWW Ruch 
Obrony Polski Andrzej Franczak 
(nr 3) z Brzeźnicy. To pracownik 
międzynarodowej firmy budow-

lanej, która siedzibę ma w Kopen-

hadze.
JAG
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Chce doprowadzić do przebudowy Rynku

Mówili o drogach i nie tylko

Grzegorz Krycki: z tą drużyną jesteśmy 
w stanie zmienić Dębicę

Mateusz Kutrzeba wie skąd wziąć pieniądze

- Tutaj się wychowałem, tutaj się 
kształciłem, tutaj pracuję. Dzięki 
temu znane są mi dobrze potrzeby 
i oczekiwania mieszkańców - roz-

począł Grzegorz Krycki.
Chwilę później on, jak i  kandyda-

ci Koalicji Obywatelskiej do Rady 
Miejskiej w Dębicy przedstawili to, 
co chcieliby zrobić, jeśli uda im się 
wygrać kwietniowe wybory.

Konferencja zorganizowana zo-

stała przy ul. Strumskiego. Wy-

bór miejsca nie był przypadkowy, 
o czym powiedział Grzegorz Kryc-

ki, mając na myśli stan tej ulicy 
w centrum miasta.

- Będziemy dbać o infrastrukturę 
miasta. Widzimy, jakie są chodniki, 
drogi. Zadbamy też o oświetlenie 
w mieście - podkreślał kandydat 
na burmistrza.

Zapewnił również, że on, jak i je-

go zespół, chcą rewitalizacji dębic-

kiego Rynku.
- Może niektórzy z państwa pa-

miętają, jak ten Rynek dawniej był 
zielony, kolorowy. Dzisiaj nieste-

ty pełno betonu na nim. Z naszą 

drużyną zadbamy o to, żeby to 
miasto było piękniejsze - mówił 
Grzegorz Krycki.

Kandydatka na radną Rady 
Miejskiej w Dębicy Ewa Janeczko 
powiedziała z kolei, że ona, jak 
i pozostałe osoby na listach KO 
chcą, by miasto było czyste, zadba-

ne i funkcjonalne.
- Dzisiaj spotykamy się na ul. 

Strumskiego. To nie jest maleńka 
uliczka osiedlowa, ale dość ważny 
punkt centrum miasta - powiedzia-

ła.
Wspomniała o rodzicach odwo-

żących pociechy do Przedszkola 
Miejskiego nr 4, ale także o uczniach 
Zespołu Szkół nr 4, o osobach, któ-

re załatwiają sprawy w urzędzie 
pocztowym przy Głowackiego, 
a także o tych, którzy odwiedza-

ją pobliską piekarnię PSS Społem 
przy Żeromskiego.

- Musimy koniecznie wyremonto-

wać tę ulicę, licząc się z potrzebami 
seniorów, osób z niepełnosprawno-

ścią, ale również matek z wózkami 
- dodała Ewa Janeczko.

Dlatego chcą m.in. obniżyć kra-

wężniki, do tego postawią nowe 
ławki i kosze na śmieci.

- W Dębicy mamy problem sys-

temowy z naprawą dróg. Dba-

my o drogi, które znajdują się na 
obrzeżach miasta, a tutaj mamy 
jedną z głównych ulic, która zosta-

ła zapomniana - powiedział z kolei 
Piotr Michoń, zapewniając że wraz 

Mateusz Kutrzeba omówił za-

dania związane z dwoma filarami 
swojej kampanii. To Miasto dobre 
do życia oraz Impulsy do rozwo-

ju. I trzeba przyznać, że plan jest 
ambitny. Wśród pomysłów, które 
chciałby zrealizować są zadania, 
o których mówił już podczas po-

przedniej kampanii wyborczej, jak 
i te zupełnie nowe.

- Moim oczkiem w głowie jest za-

gospodarowanie terenów zielonych 
nad Wisłoką - mówił Kutrzeba.

To jedno z zadań, które prezento-

wał pięć lat temu, kiedy bezskutecz-

nie ubiegał się o funkcję burmistrza. 
O co konkretnie chodzi? Mateusz 
Kutrzeba widzi w terenach nad 
Wisłoką miejsce rekreacji z placami 
zabaw, wybiegami dla psów, czy 
z przystanią kajakową. Na powsta-

niu strefy mieliby skorzystać rów-

nież lokalni przedsiębiorcy, którzy 
mogliby otworzyć tam swoje punk-

ty gastronomiczne.
Podczas konferencji kandydat 

nie wyjaśnił jednak, jak chciałby 
zabezpieczyć ten teren przed wodą 
z Wisłoki, która regularnie rozlewa 
się pomiędzy swoim korytem a wa-

łami, a w 2010 roku sięgała korony 
wałów. 

Kolejnym dużym zadaniem, któ-

re chciałby zrealizować jest prze-

budowa dębickiego Rynku. O tym 
przedsięwzięciu mówi się od lat. 
Za obecny wygląd centrum miasta 
odpowiada były burmistrz Wła-

dysław Bielawa (PiS). Później za 
czasów Edwarda Brzostowskiego 
ustawiona została muszla koncer-

towa, a za burmistrza Mariusza 
Szewczyka stacja trafo obok muszli, 
która nie dodaje miejscu urody.

Mateusz Kutrzeba zapowiedział 
również zazielenienie Dębicy.

- Stałoby się to dzięki utworzeniu 
łąk kwietnych, jak również kolej-
nych parków kieszonkowych - mó-

wił podczas konferencji.
Zwiększenie nakładów na czy-

stość i estetykę miasta to kolejne, co 
chce zmienić Kutrzeba.

- Stworzenie karty mieszkańca 
z pakietem korzyści na miejskie 
usługi, w tym bezpłatną komuni-
kację miejską, utworzenie aplikacji 
integrującej usługi i ofertę miejskich 
jednostek, stworzenie atrakcyjnej 
oferty dla osób młodych, jak i se-

niorów - to kolejny konkret kandy-

data PiS.
Dzień przed konferencją, w Mię-

dzynarodowy Dzień Kobiet Ma-

teusz Kutrzeba zapowiedział, że 
właśnie w to święto panie będą 
mogły za darmo skorzystać np. 
z basenów, lodowiska, czy mu-

zeum. Ale panowie, czy dzieci też 
nie powinni być poszkodowani, 
bo taka oferta ma obowiązywać 

także np. w Dzień Mężczyzn czy 
Dzień Dziecka.

Ulgi dla przedsiębiorców, po-

wołanie miejskiego architekta, 
remonty dróg, remonty i rozbu-

dowa sieci wodno-kanalizacyjnej 
oraz ciepłowniczej, to konkrety, 

Grzegorz Krycki jest dumny z tego, że urodził się i mieszka w Dębicy, 
dlatego nie są mu obce problemy mieszkańców.

Mateusz Kutrzeba przedstawił kolejne konkrety swojej kampanii.

Przede wszystkim infrastrukturze miejskiej poświęcona 
była konferencja prasowa Koalicji Obywatelskiej.

z Grzegorzem Kryckim będą chcieli 
przygotować listę najważniejszych 
ulic w mieście.

I te ulice mają być remontowane 
w pierwszej kolejności, a przy oka-

zji zachowywana ma być zieleń, 
co w ostatnich latach nie było ta-

kie oczywiste.
- Nasz Rynek tonie w betonie 

i woła o zieleń - to już Dominik Tu-

rek, kandydat do RM w Dębicy.
Chciałby, aby centrum miasta by-

ło centrum kulturalnym, by mogły 
się tam prezentować lokalne zespo-

ły.
Zapewnia, że jeśli dojdą do wła-

dzy, to zamienią Rynek w zieloną 
oazę kultury, która powinna być i - 
jak zapewnił,  będzie dumą miasta.

Bartłomiej Ziembla również mó-

wił o tym, jak wyglądają nasze dro-

gi i chodniki.
- Osoby niepełnosprawne nie 

mogą normalnie poruszać się po 
naszym mieście. Tak nie może być. 
My jako drużyna mamy na to plan, 
wiemy skąd zdobyć na to środki. 
Myślę, że jesteśmy najlepszym wy-

borem - dodał.
Na koniec wszyscy krzyknęli: 

zmieniamy Dębicę.
Grzegorz Król

które zawarte zostały w filarze 
Impulsy do rozwoju.

- Chcemy zbudować centrum 
przesiadkowo-komunikacyjne 
z prawdziwego zdarzenia - mówi 
Mateusz Kutrzeba.

Uważa, że konieczne są rozmo-

wy z właścicielem firmy Monis 
i że możliwe jest, by miasto prze-

jęło teren dawnego dworca PKS, 
który następnie powinno odpo-

wiednio zagospodarować.
- Chciałbym również w po-

rozumieniu ze starostwem 
powiatowym stworzyć przemy-

ślaną sieć ścieżek rowerowych, 
jak i infrastrukturę dla mikromo-

bilności, czyli np. hulajnóg - po-

wiedział Kutrzeba.
Dodał, że w jego ocenie, ścieżki 

powinny być asfaltowe, a nie tak, 
jak to robi się w mieście - z kostki. 
Jeśli to Kutrzeba wygra 7 kwietnia 
wybory na burmistrza, to w mie-

ście ma zostać powołana Państwo-

wa Wyższa Szkoła Zawodowa, 
która kształciłaby kadry dla lokal-
nego przemysłu.

- Nasz program jest bardzo 
ambitny, ale uważam, że jest on 
możliwy do realizacji w ciągu 
najbliższej kadencji. Wiem, gdzie 
szukać pieniędzy, by móc tego 
dokonać - zapewnia kandydat na 
burmistrza Mateusz Kutrzeba.

rar

W Hotelu Gold odbyła się kolejna konferencja prasowa kandydata 
Prawa i Sprawiedliwości na burmistrza.
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Marek Rączka zawalczy z dwojgiem

Bo jedna kadencja to za mało
Moskal patrzy na 
gminę nawet za 50 lat

Robert Moskal (w środku) i członkowie jego komitetu. 

Ostatecznie dopiero w czwartek 
przyznał, że ustępuje pola obecne-

mu włodarzowi i jego kontrkandy-

datom: Elżbiecie Drąg i Robertowi 
Moskalowi. Decyzję tłumaczy spra-

wami rodzinnymi. Ale wskazuje na 
jeszcze jeden powód.

- Mam 63 lata, więc w grę wcho-

dziłaby co najwyżej jedna kadencja  
- wyjaśnia.

Jego zdaniem to za mało, by zre-

alizować się jako wójt.

Radny nie ukrywa, że kto inny 
miał kandydować z jego komitetu 
KWW Inna Droga, ale ostatecznie 
się rozmyślił.

Wojciech Szaj, znany z opozycji 
do Marka Rączki będzie się ubiegał 
o mandat radnego, a wraz z nim 
siedmioro członków jego komitetu.

- Tak jak mówiłem i jeszcze raz 
powtórzę: w gminie konieczne są 
zmiany - mówi Wojciech Szaj.

(nan)

Kandydata na wójta 
Żyrakowa zachwalali 
przedstawiciele sejmiku.

 Bezpieczeństwo, rozwój gospo-

darczy i troska o człowieka – to 
główne obszary, na które stawia 
kandydat na wójta gminy Żyraków 
Robert Moskal. Wraz z członkami 
swojego komitetu spotkał się w Za-

wierzbiu z mieszkańcami gminy, 
by przedstawić swój program.

- To od naszej aktywności i zaan-

gażowania teraz zależeć będzie, co 
zostawimy dla naszych wnuków 
i prawnuków i jak gmina będzie 
wyglądać za 20 czy 50 lat – mówił 
na początku swojego wystąpienia.

Robert Moskal, który jako kan-

dydat Komitetu Wyborczego 
Wyborców Gmina Nowych Moż-

liwości ubiegać się będzie o urząd 
wójta gminy Żyraków, który kie-

dyś przez lata pełnił jego nieżyjący 
brat Krzysztof.

Za jeden z filarów swojego pro-

gramu uważa rozwój gospodarczy 
i współpracę z przedsiębiorcami, 
a co za tym idzie nowe miejsca 
pracy dla mieszkańców. Zwracał 
uwagę na konieczność lepszego 
skomunikowania gminy z mia-

stem, a także poprawę dostępu do 
autostrady, tak, by ciężki transport 
nie był uciążliwy dla mieszkańców.

Inne ważne punkty programu 
Roberta Moskala to: utworzenie 
miejsc przyjaznych dla seniorów, 
inwestycja w rozwój młodzieży, 
rozwój startupów, zagospodarowa-

nie miejsc do rekreacji, stworzenie 
warunków do dobrego życia dla 
każdego mieszkańca.

- Tu ma być serce Polski, gdzie bę-

dą żyć ludzie zamożni i szczęśliwi 
– przekonywał kandydat na wójta.

Robert Moskal przedstawił człon-

ków swojego komitetu, którzy 
ubiegają się o mandat radnego Ra-

dy Gminy. 
Są nimi: Stanisław Fluder - okręg 

nr 1 Bobrowa, Renata Piszczek - 
okręg nr 2 Bobrowa, Janusz Piwo-

war - okręg nr 3 Góra Motyczna, 
Adam Strojek - okręg nr 4 Korze-

niów, Martin Wiatr - okręg nr 5 
Wola Wielka, Michał Trojan - okręg 
nr 6 Nagoszyn, Magdalena Grzyb 
- okręg nr 7 Nagoszyn, Dariusz Bie-

niasz - okręg nr 8 Straszęcin, Jacek 
Dydyński - okręg nr 9 Straszęcin, 
Tadeusz Kulas - okręg nr 10 Wie-

wiórka, Zbigniew Grdeń - okręg nr 

11 Wola Żyrakowska, Mariusz No-

wicki - okręg nr 13 Zasów, Magda-

lena Żmuda - okręg nr 14 Żyraków, 
Robert Moskal - okręg nr 15 Żyra-

ków.
W tym gronie, związanym 

z Prawem i Sprawiedliwością, nie 
brakuje doświadczonych samo-

rządowców, takich jak Zbigniew 
Grdeń czy Tadeusz Kulas. Ale są 
także osoby, które dopiero stawiają 
pierwsze kroki w tej działalności.

Wszyscy kandydaci zwracali 
uwagę na konieczność inwestycji, 
które przysłużą się mieszkańcom: 
remonty chodników, dróg, szkół 
i przedszkoli, remiz. Postulowali 
szerszy dostęp do sportu i kultury. 
Ze strony śledzących relację w me-

diach społecznościowych padło py-

tanie o budynek Centrum Kultury 
i Promocji w Woli Żyrakowskiej. 
Robert Moskal stwierdził, że na 
pewno jeszcze posłuży mieszkań-

com gminy, ale jaką funkcję będzie 
spełniał, można zdecydować dopie-

ro po dokładnej kontroli obiektu.
Pojawił się również znany od 

dawna i poruszany przy każdej 
ulewie temat zapewnienia bezpie-

czeństwa mieszkańcom Bobrowej, 
która regularnie jest zalewana pod-

czas większych opadów. Kandyda-

ci wspominali o potrzebie szybkiej 
budowy tzw. suchego zbiornika, 
który będzie chronił wieś, ale także 
okoliczne pola. 

Kandydaci na radnych podno-

sili konieczność budowy żłob-

ków i zwiększenia liczby miejsc 
w przedszkolach.

Robert Moskal podkreślał, że 
centrum Żyrakowa powinno zo-

stać przebudowane i wreszcie wy-

glądać tak, by mogło uchodzić za 
wizytówkę gminy.

W spotkaniu uczestniczyli także 
kandydaci do Rady Powiatu: Ewe-

lina Kuś, Zuzanna Janora, Greta 
Marcisz i Sławomir Łanucha. Obec-

ni byli starosta Piotr Chęciek, przed-

stawiciele Sejmiku Województwa 
Podkarpackiego: Czesław Łączak 
i Stefan Bieszczad.

- Macie za kandydata prawdzi-
wego lidera i wizjonera, który my-

śli o tym, co będzie za 10 czy 50 
lat. Jestem pod wrażeniem – ocenił 
ten ostatni.

Robert Moskal o fotel wójta gmi-
ny Żyraków będzie rywalizował 
z Elżbietą Drąg ze Straszęcina oraz 
obecnym włodarzem Markiem 
Rączką. 

(nan)

Radny z Góry Motycznej jesz-

cze w środę po południu nie był 
zdecydowany, czy zrezygnować 
z ubiegania się o najwyższy urząd 
w gminie Żyraków. Wcześniej nie 
wykluczał, że w wyborach stanie 
w szranki z Markiem Rączką. 

I na jedną kadencję nie ma 
sensu ubiegać się o fotel wójta - 
przekonuje Wojciech Szaj. 

eprasa.pl 87996f5921



12
Nr  12 (1228) 

Obserwator Lokalny

Wybory samorządowe 2024
W 2018 roku obiecywał wiele

Nowy skatepark otworzy jego następca, 
ale on podpisał umowę na budowę 

Stanisław Kuliś powalczy 
o funkcję burmistrza

Choć jej akurat jesienią 2018 ro-

ku nie składał na łamach OL, ale 
przewijała się ona w materiałach 
wtedy jeszcze kandydata na bur-

mistrza. A co z tymi, które zawarł 
w ankiecie, o której wypełnienie 
poprosiliśmy wszystkich tych, któ-

rzy startowali w wyścigu do foteli 
wójtów i burmistrzów?

Mariusz Szewczyk zapowiadał, 
że jedną z kluczowych spraw na 
początku kadencji będzie dla niego 
rozliczenie spółki MKS. Dziś twier-
dzi, że jak zapowiadał, tak zrobił. 

- Wszystko wypłaciliśmy, nie 
mamy żadnych długów i nawet 
pracownicy dostali dwa razy pod-

wyżki - mówi. 
Jak właściwie chyba każdy z kan-

dydatów zapowiadał też poprawę 
stanu miejskich dróg i chodników 
oraz rozbudowę parkingów. Jeśli 
chodzi o te pierwsze, to według 
burmistrza udało się ich wybudo-

wać lub przebudować przeszło 70 
km. Wśród tych najistotniejszych 
są na pewno ul. Kwiatkowskiego 
za 10 mln zł, a także ul. Metalow-

ców i Mościckiego, za 15 mln zł. 
Obecny włodarz chętnie chwali się 
również parkingiem na 130 samo-

chodów, pomiędzy ul. Słoneczną 
a linią kolejową, który okazał się 
wyjątkowo trafioną inwestycją. Co 
prawda plany co do terenów nale-

żących do kolei miał dużo większe, 
bo planował stworzenie Dębickiego 
Centrum Komunikacyjnego, jednak 
mimo wielu prób nie udało mu się 
w tej sprawie dogadać z przedsta-

wicielami spółek kolejowych. 
Czego jeszcze nie udało się zro-

bić? Miasto w trakcie mijającej 
kadencji nie zyskało, nie mówiąc 
o wybudowaniu, ani jednego no-

wego mieszkania. Mariusz Szew-

czyk liczył w tej kwestii na rządowy 
program Mieszkanie+, ten jednak 
okazał się klapą. 

Za to w kwestii modernizacji 
infrastruktury sportowej, jest już 
lepiej. Tu burmistrz wymienia bu-

dowę stadionu lekkoatletycznego, 
która kosztowała prawie 4 mln zł, 
przebudowę hali lodowiska za 14,5 
mln zł, przebudowę hali przy ul. 

Kościuszki za 5,7 mln zł, czy w koń-

cu rozpoczętą rozbudowę stadionu 
KS Wisłoka, która do tej pory kosz-

towała już 6 mln zł, a pochłonie 
jeszcze 15 mln zł. 

Prawie 27 mln zł kosztowała 
przebudowa domów kultury. Na 
Mors miasto wydało 17 mln zł, a na 
Śnieżkę 9,5 mln zł, co łącznie daje 
26,5mln zł.

Mariusz Szewczyk zdaje sobie sprawę, że nie wszystkie obietnice z 2018 
roku udało mu się spełnić.

W wyścigu do fotela burmistrza 
Stanisław Kuliś zmierzy się 
z czterema innymi kandydatami.

Powstanie takiego obiektu do końca kadencji, to jedna 
z przedwyborczych obietnic Mariusza Szewczyka. 

A co z walką o czyste powietrze, 
która też znalazła się w programie 
wyborczym Mariusza Szewczyka?  
Więc po kolei: zakup 10 autobu-

sów niskoemisyjnych, program do-

finansowania do wymiany starych 
pieców (wymienionych około 100), 
budowa instalacji kogeneracyjnej 
przy al. Jana Pawła II, czy odwiert 
geotermalny za 19 mln zł, który 
może jeszcze zostać wykorzysta-

ny. Do tego burmistrz dokłada już 
zaplanowane inwestycje, w tym: 
budowę spalarni odpadów na te-

renie MPEC za 90 mln zł i montaż 
fotowoltaiki na miejskich obiektach 
sportowych za 10 mln zł, dzięki 
czemu w Dębicy będzie mogło 
działać całoroczne kryte lodowisko. 

Jeśli chodzi o zwiększenie bezpie-

czeństwa to wśród najważniejszych 
działań znalazły się rozbudowa 
monitoringu miejskiego i doświe-

tlenie Parku Skarbek-Borowskiego. 
Nie udało się poszerzyć granic 

miasta, choć i to obiecywał w kam-

panii wyborczej w 2018 roku. 
- Mój zastępca Jurek Sieradzki 

miał na to pomysł, ale to trzeba 
jeszcze dobrej woli drugiej strony 
- przyznaje ustępujący burmistrz. 

tra

Ich kandydatem na burmistrza 
miasta jest 47-letni Stanisław Kuliś. 
Ukończył Akademię Leona Koź-

mińskiego w Warszawie, jest człon-

kiem Konfederacji Korony Polskiej.
- Po odbyciu wielu rozmów 

z mieszkańcami miasta postanowi-
łem kandydować na urząd burmi-
strza. Kandyduję również do Rady 
Miejskiej w Dębicy - mówi.

Dodaje, że obserwując Dębi-
cę stwierdza, iż ta zatrzymała się 
w rozwoju. Zamierza to zmienić. 
Kandydat Konfederacji i Sympaty-

ków przedstawił również główne 
założenia programu wyborczego. 
Na pierwszym miejscu wymienia 
rozwój infrastruktury miejskiej, 
modernizację dróg, remonty pla-

ców zabaw, budowę ścieżek rowe-

rowych, ukończenie przebudowy 
stadionu przy Parkowej, moderni-
zację basenu odkrytego przy ulicy 
Sobieskiego i stworzenie miejsc re-

kreacyjnych. 
Stanisław Kuliś chce wspierać 

przedsiębiorców, wprowadzi ulgi 
dla tych, którzy stworzą miejsca 
pracy. Zapowiada przebudowę 
dawnego dworca PKS, będzie 
wspierał edukację i kulturę oraz or-

ganizację wydarzeń artystycznych, 
w trakcie których promować chce 
lokalnych artystów.

- Zwiększę też nakłady na sport 
dla dzieci i młodzieży - mówi.

Chce regularnie spotykać się 
z mieszkańcami, brać pod uwa-

gę ich opinie i skutecznie zdoby-

wać dotacje.
- Transparentność i uczciwość, 

przejrzyste zarządzanie finansami 
miasta, walka z korupcją, otwarty 
dostęp do informacji publicznej to 
kolejne moje założenia - mówi Sta-

nisław Kuliś.
rar

Konfederacja i Sympatycy także 
chce walczyć o najważniejszy 
urząd w mieście.

eprasa.pl 87996f5921



13
Nr  12 (1228)

23 marca 2024

Gmina Dębica
Chcą dofinansowania dojazdów do szkoły

Chcieli tego mieszkańcy

Nowa rada z Aleksandrą 
Żurek na czele

Ksiądz patronem 

Razem sprzątają świat 
swojej gminy

Wybory prezydium MRG były najważniejszym punktem jej pierwszego posiedzenia. 

W takich akcjach strażacy OSP zawsze są niezawodni. 

Tabliczka z imieniem patrona 
już stoi. 

Podczas pierwszego posiedzenia 
Młodzieżowej Rady, która w gmi-
nie Dębica działa od 2016 roku, 
jej członkowie wybrali skład pre-

zydium. Przewodniczącą została 
Aleksandra Żurek, jej zastępczynią 
Milena Sternik, zastępcą Michał Za-

wora, sekretarzem Justyna Staroń.
- Bardzo cieszę się, że zostałam 

obdarzona przez nowo wybranych 

radnych takim zaufaniem - nie 
ukrywa przewodnicząca. 

Poza nimi w skład rady wcho-

dzą: Natalia Bełtek, Wiktor Jezioro, 
Franciszek Kamaj, Filip Kędzior, 
Amelia Lada, Karol Marć, Nina 
Matłok, Dominika Mączka, Jagoda 
Miazga, Antoni Mucha, Bartłomiej 
Nowak, Michał Nylec, Wiktor Pasz-

kiewicz, Mateusz Piecuch, Dominik 

To już czwarta kadencja Młodzieżowej Rady Gminy 
Dębica. Jest już pierwsza ważna uchwała. 

Sarnecki, Klaudia Skóra, Aleksan-

dra Surman, Patrycja Świder, Wik-

toria Świętoń, Bartosz Wolak oraz 
Paweł Wolak.

Rada podjęła uchwałę w sprawie 
wniosku o przyjęcie przez Radę Po-

wiatu lokalnego programu wyrów-

nywania szans edukacyjnych dzieci 
i młodzieży. Chodzi o refundację 
kosztów zakupu miesięcznych bi-
letów dla uczniów szkół ponad-

podstawowych, których organem 
prowadzącym jest powiat.

(nan)

Tam sprzątanie zainaugurowali 
wolontariusze Fundacji Psi Azy-

lek, którzy opiekują się czworo-

nogami w schronisku. W akcję, 
która w gminie Dębica odbywa 
się pod hasłem: Sprzątanie świata, 
włączają się mieszkańcy kolejnych 
miejscowości. Gotowość do tego, 
by miejsce, w którym żyją, uczynić 
piękniejszym i przede wszystkim 
wolnym od odpadów, zgłaszają nie 
tylko społeczności szkolne i przed-

szkolne. Pomoc i czynny udział de-

klarują także dorośli mieszkańcy, 
a także niezawodni w takich razach 
strażacy z jednostek OSP. 

Dotychczas akcje sprzątania 
odbyły się już między innymi w: 
Brzeźnicy, Gumniskach, Podgro-

dziu, Latoszynie, Paszczynie, Pust-
kowie i Stasiówce.

Do worków uczestników trafia-

ją: opakowania papierowe, butelki 
szklane, platik, a także części urzą-

dzeń RTV-AGD. Akcja ma na celu 
nie tylko wiosenne porządki, ale też 
edukację dotyczącą konieczności 
segregacji śmieci. 

Różnego rodzaju odpady moż-

na znaleźć wszędzie, ale na dzikie 
wysypiska, często zlokalizowane 
z dala od centrum wsi, zwykle tra-

fiają odpady wielkogabarytowe, 
takie jak stare meble, odbiorniki 
telewizyjne, części komputerów. 
Dzieje się tak mimo systematycznie 
organizowanych zbiórek śmieci te-

go rodzaju.
Tej wiosny na terenie gminy Dę-

bica odpady wielkogabarytowe 
zbierane będą jeszcze 27 marca w: 
Stasiówce, Nagawczynie, Zawa-

dzie, Stobiernej i w Stobiernej - Łu-

piny. Od wtorku do soboty można 
takie śmieci oddać we własnym 
zakresie w PSZOK-u w Paszczynie. 

(nan)

To postać znana w lokalnym 
środowisku. Ksiądz Przeklasa był 
bowiem pierwszym proboszczem 
parafii pod wezwaniem św. Stani-
sława Biskupa i Męczennika w tej 
miejscowości i to dzięki jego inicja-

tywie w Pustyni powstała parafia. 
Jego zasługą jest także budowa 

plebanii oraz rozpoczęcie wznosze-

nia nowego kościoła. Pieniądze na 
te inwestycje udało się zgromadzić 
dzięki ówczesnemu proboszczowi.

Rondo zlokalizowane jest w nie-

dalekim sąsiedztwie kościoła, stąd 
też pomysł nadania mu imienia 
tego właśnie patrona. Z inicjatywą 
wyszli sami mieszkańcy, w których 
imieniu o jej sfinalizowanie zabie-

gał w radzie gminy przedstawiciel 
wsi radny Roman Mazur.

Administratorem ronda na dro-

dze Dębica - Mielec jest Zarząd 
Dróg Wojewódzkich. Zanim usta-

wiona została na nim tabliczka 

z imieniem patrona, konieczne by-

ło dopełnienie formalności w woje-

wództwie.
- Tak to zostało przeprowadzone 

- zapewnia wójt Stanisław Rokosz.
I dodaje, że tablica ustawiona na 

rondzie sfinansowana została z bu-

dżetu gminy.
(nan)

Wielkie wiosenne porządki na 
wiosnę. Pierwsza akcja odbyła się 
w Podgrodziu. 

Rondo w Pustyni zostało 
nazwane imieniem ks. Antoniego 
Przeklasy. 
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Były też zdjęcia z zającem

Wielkanocny żurek smakował każdemu

To właśnie Zasów był gospoda-

rzem tegorocznego świątecznego 
kiermaszu.  Impreza odbyła się 
w szkole, salę gimnastyczną pięk-

nie udekorowali uczniowie.
Było naprawdę tłoczno, co dowo-

dzi nie tyle tego, że w szkole przy-

dałaby się większa sala, ale przede 
wszystkim pokazuje, jak wielką po-

pularnością z roku na rok cieszy się 
to wydarzenie. 

Głównym jego założeniem jest 
kultywowanie wielkanocnych tra-

dycji. Również tych kulinarnych 
i tu popis kunsztu i znajomości 
lokalnej kuchni dały gospodynie 
z Zasowianek. Ich stół uginał się 
pod świątecznymi smakołykami 
- ale bardzo krótko, bo te cieszyły 
się dużym wzięciem odwiedzają-

cych. Już godzinę po rozpoczęciu 
kiermaszu, na talerzach niewiele 
zostało. Tylko garnek z żurkiem 
wydawał się nie mieć dna, choć go-

spodynie częstowały nim napraw-

dę hojną ręką.

Gospodynie z Zasowianek żurku nie żałowały nikomu. Wybór ozdób był ogromny, czasami potrzebna była podpowiedź. Nie brakowało dzieci i młodzieży. 

Wielki garnek świątecznego przysmaku przygotowały 
panie z Koła Gospodyń Wiejskich Zasowianki. 

Na pozostałych stołach kró-

lowały ozdoby świąteczne. Ich 
różnorodność była ogromna: od 
tradycyjnych pisanek, poprzez 
stroiki, zajączki, kurczaki. Wśród 
wykonawców tych cacuszek były 
dzieci i młodzież, którym pomagali 
rodzice, ale także seniorzy.

Dodatkową atrakcją był wielki 
pluszowy zając wielkanocny, pozu-

jący do zdjęć z dziećmi i dorosłymi. 
Wydarzenie było okazją do na-

grodzenia uczestników dwóch 
gminnych konkursów: na kartkę 
wielkanocną oraz plastykę obrzę-

dową. 
(nan)

Gmina Żyraków
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23 marca 2024

Chcą współpracy z organizacjami z całej gminy

25 marca w DK w Pilźnie

Na wójta głosowanie będzie w formie za lub przeciw

Towarzystwo ma nowy 
zarząd i konkretne plany

Szkolenie dla rolników

Choć wyborów nie było, oni już się cieszą

Najlepsi wezmą udział 
w etapie powiatowym

W eliminacjach 
35 uczniów

Od lewej: Mariola Sysło, Jacek Podlasek i Jacek Wyszyński.

Aneta Feret i Mirosław Kot są już radnymi kolejnej kadencji.

TPPiZP wnioskować będzie po-

nadto o odświeżenie oznaczeń 
ścieżek rowerowych, wyznaczo-

nych w gminie i umieszczenie na 
terenie miasta tablic informacji tu-

rystycznej. 

- Żeby turyści, którzy do nas 
przyjeżdżają i zatrzymują się 
w Rynku, wiedzieli, co warto zwie-

dzić i gdzie to znaleźć - tłumaczy 
Jacek Podlasek. 

tra

A z kodeksu wyborczego wyni-
ka, że jeżeli w danym okręgu zosta-

ła zarejestrowana tylko jedna lista 
kandydatów, wyborów w nim  się 
nie przeprowadza. Tak jest jednak 
tylko w przypadku radnych. Bo 
jeśli został zgłoszony tylko jeden 
kandydat na wójta, to głosowanie 
i tak się odbywa. Każdy musi po-

stawić krzyżyk w rubryce tak, jeśli 
go popiera, lub w rubryce nie, jeśli 
jest przeciwny.

Do takiej sytuacji dojdzie w nie-

dzielę 7 kwietnia, bowiem wbrew 
wstępnym zapowiedziom o urząd 
wójta nie będzie ubiegał się Bogu-

sław Majka. To oznacza, że na liście 
znajdzie się tylko nazwisko obecnie 
urzędującego włodarza gminy Józe-

fa Chudego.
Jeśli uzyska więcej niż połowę 

głosów na tak, zostanie ponownie 
wybrany wójtem. W przypadku 

gdyby więcej niż połowa wyborców 
postawiła krzyżyk w kratce na nie, 
wyboru dokona rada gminy w gło-

sowaniu tajnym. Potrzebna będzie 
bezwzględna większość głosów, 
czyli co najmniej osiem.

A tych Józef Chudy ma już na 
pewno sześć. Bo z racji tego, że 
szóstka ludzi z jego listy nie miała 
w swoich okręgach konktrkandy-

datów, uzyskała z automatu man-

daty na kolejną kadencję. Są to: 
Aneta Feret z Przyborowa, czyli 
obecna przewodnicząca RG, Miro-

sław Kot z Przerytego Boru, Marcin 
Madura ze Starej Jastrząbki, czyli 
obydwaj wiceprzewodniczący RG, 
oraz Grzegorz Horosz z Grabin, 
Wojciech Pożdał z Podlesia i Marek 
Ziaja ze Żdżar.

Wszyscy radni obecnej kadencji 
zdecydowali się wystartować z li-
sty tworzonej przez Józefa Chude-

go. Jest to jedyna gmina w powiecie 
dębickim, w której o wybór na ko-

lejne pięć lat stara się cała stara rada.
Tylko w dwóch okręgach - po 

jednym w Czarnej i w Grabinach 
- o mandat walczyć będzie więcej 
niż dwóch kandydatów. W sumie 

na start w wyborach do rady gmi-
ny zdecydowało się tylko 26 osób, 
w tym 5 kobiet i 21 mężczyzn. Naj-
młodszy kandydat Daniel Durołek 
z Czarnej ma 19 lat, najstarszy Ja-

nusz Cieśla też z Czarnej zaś 66.
JAG

Na czele wciąż jednak 
pozostaje prezes 
Jacek Podlasek.

W skład zarządu Towarzystwa 
Przyjaciół Pilzna i Ziemi Pilz-

neńskiej wchodzą: Zofia Mossoń 
i Anna Smołucha (wiceprezeski), 
skarbniczka Mariola Sysło, sekre-

tarz Anna Garboś i członkowie: 
Beata Leszczyńska, Dorota Nowic-

ka, Edward Wójcik i Antoni Wierz-

bicki. Zmienił się też skład Komisji 
Rewizyjnej. Tworzą ją: Jacek Wy-

szyński - przewodniczący, Adam 
Dudziński - sekretarz i Zdzisław 
Bieniasz - członek. 

Podczas walnego zgromadzenia, 
które odbyło się w Domu Kultu-

ry w Pilźnie, członkowie TPPiZP 
nakreślili plany, które chcą zreali-
zować w trakcie obecnej kadencji. 
Jednym z najważniejszych, według 
Jacka Podlaska, jest większa współ-
praca ze szkołami, kołami gospo-

dyń wiejskich, czy jednostkami 
OSP, m.in. po to, by wspólnie two-

rzyć kalendarz imprez. Prezes ma 
nadzieję, że organizacje działające 
w różnych częściach gminy zaan-

gażują się również w wydarzenia 
organizowane z Pilźnie. 

Eliminacje gminne odbyły się 
w ostatni czwartek w Szkole Pod-

stawowej w Pilźnie. Wzięło w nich 
udział 26 uczniów ze szkół podsta-

wowych i ponadpodstawowych. 
Każdy z nich musiał wykazać 
się wiedzą z zakresu przepisów 
przeciwpożarowych, zasad postę-

powania na wypadek pożaru, tech-

niki pożarniczej, organizacji ochrony 
przeciwpożarowej oraz historii i tra-

dycji ruchu strażackiego.
W najmłodszej grupie zwyciężył 

Szymon Jurek, reprezentujący SP 
w Pilźnie. Na miejscu drugim upla-

sował się Dawid Korus z SP w Jawo-

rzu Górnym, a na trzecim Bartłomiej 
Podgórnik z SP w Zwierniku. W II 
grupie wiekowej na miejscu pierw-

szym znalazł się Tymoteusz Kozioł 
z SP w Łękach Górnych. Miejsce 
drugie zajęła Natalia Bała z SP 
w Pilźnie, a trzecie Igor Szypułka 
z SP w Łękach Górnych. 

Mateusz Śliwiński z Rzemieśl-
niczej Branżowej Szkoły I stop-

nia w Pilźnie wygrał w kategorii 
uczniów szkół ponadpodstawo-

wych. Tuż za nim był Kacper Ła-

zowski z tej samej szkoły. Zdobywcy 
I i II miejsca z każdej kategorii repre-

zentować będą gminę Pilzno na eta-

pie powiatowym Ogólnopolskiego 
Turnieju Wiedzy Pożarniczej. 

tra

Szkolenie zatytułowane Ekosche-

maty - wymogi i płatności 
w realizacji praktyk rolniczych ko-

rzystnych dla klimatu, środowiska 
i dobrostanu zwierząt odbędzie się 

w poniedziałek 25 marca w Domu 
Kultury w Pilźnie. Osoby zainte-

resowane udziałem w szkoleniu 
z organizatorami kontaktować się 
mogą drogą telefoniczną. Zapisy 
prowadzone są pod numerem tele-

fonu: 723 977 328. Tam również do-

wiedzieć się można więcej na temat 
planowanego szkolenia. 

tra

W Ogólnopolskim Turnieju Wie-

dzy Pożarniczej Młodzież Zapobie-

ga Pożarom reprezentanci gminy 
biorą udział co roku. Rozpoczyna-

ją od etapu szkolnego, po którym 
w tym roku do eliminacji gminnych 
zakwalifikowało się 35 osób.

W grupie I (klasy 1-4) wystarto-

wało 10 uczniów, a czołowe miejsca 
zajęli: 1. Antoni Maduzia, 2. Gabrie-

la Żurek, 3. Franciszek Smyl.
W grupie II (klasy 5-8) rywalizo-

wało 19 osób, a najlepsi okazali się: 
1. Filip Szymaszek, 2. Piotr Ciemio-

rek, 3. Hanna Nowak.
Wśród uczniów szkół średnich 

zaś do konkursu zgłosiła się szóst-
ka chętnych. W czołowej trójce zna-

leźli się: 1. Krystian Ćwik, 2. Oliwia 
Buch, 3. Krystian Barnaś.

Do etapu powiatowego weszła 
najlepsza dwójka z każdej grupy.

JAG

Szóstka uczniów jest już coraz 
bliżej finału Ogólnopolskiego 
Turnieju Wiedzy Pożarniczej. 

Szczególnie dla tych, którzy 
w swojej pracy chcą korzystać 
z ekoschematów.

Najlepsza szóstka będzie 
reprezentować gminę Czarna na 
szczeblu powiatowym.

W sześciu miejscowościach gminy Czarna nie odbędą się wybory do 
rady gminy. Powód: został zgłoszony tylko jeden kandydat.

Czarna, Pilzno
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Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Panie z Litwy i Ukrainy uczyły mieszkańców gminy

Przyjechał wicewojewoda

Po warsztatach pora na kiermasz

Dwie wstęgi już przecięte
O zapaśniku-milionerze i poecie-
organiście opowiedzą w Jodłowej

Michał Łaguz z tytułem 
piłkarza turnieju

pracował, jako organista, w miej-
scowym kościele. 

- Autorzy dotarli do wielu archi-
wów - dodaje Waldemar Sztogrin.

Promocja książki połączona z se-

sją popularno-naukową rozpocznie 
się o godz. 10. Dyrektor GCKiCz 

zaprasza wszystkich miłośników 
lokalnej historii. Także do zakupu 
nowej pozycji, która będzie dostęp-

na w Domu Kultury.
- Ceny jeszcze nie znamy - mówi 

Waldemar Sztogrin.
rar

ra podczas warsztatów działała 
w charakterze tłumaczki, zrobienie 
tradycyjnej pisanki nie należy do 
rzeczy łatwych.

Ale z tymi kolorowymi jajkami 
wiąże się wiele ciekawych legend, 
a ich symbolika jest bardzo bogata.

- Żeby napisać pisankę, to trzeba 
do niej podejść z miłością. Dawniej, 

robiło się to tak, że rodzina szła 
spać, a mama siadała przy piecu 
opalanym drewnem i modląc się 
ozdabiała jajko - mówi Lubov Wi-
śniewska.

Chcąc zachować tradycję, to jaj-
ko musi być całe. Choć dzisiaj do 
przygotowania pisanek używa się 
przede wszystkim wydmuszek.

- Ale żywe jajko symbolizuje 
życie, odrodzenie - podkreśla po-

chodząca z Lwowa mieszkanka 
Brzostku. 

Jajka ozdabia się za pomocą pi-
saków, barwników, a do przygoto-

wania świątecznej ozdoby używa 
się również wosku pszczelego. Na 
końcu pisanka opalana jest nad 

Janina Norkunienie (w środku) uczyła mieszkańców wicia palm wileńskich.

Książka powstała pod redakcją ks. Bogdana Stanaszka, autora wielu 
publikacji o miejscowościach powiatu dębickiego.

Dwa dni trwały 
warsztaty wielkanocne 
w gminie Brzostek.

Takie wydarzenie planowane by-

ło już cztery lata temu. W 2020 roku 
się nie udało.

- Wszystko przez pandemię covid 
- podkreśla burmistrz Wojciech Sta-

niszewski.
Kiedy choroba trochę odpuściła, 

to Rosja zaatakowała Ukrainę, więc 
zaproszenie gości z Kołomyi stało 
się dużo trudniejsze. Ale w końcu 
się udało.

Do gminy przyjechały m.in. 
panie Iryna Błońska - pracownik 
naukowy Narodowego Muzeum 
Huculszczyzny i Pokucia oraz kie-

rownik działu Pysanka, Oksana 
Hryhorczak - nauczycielka sztuk 
pięknych, rysunku i pracy w li-
ceum w Kowalówce oraz Janina 
Norkunienie - kierownik Izby Palm 
i Użytku Codziennego w Ciechano-

wiszkach i jednocześnie kierownik 
zespołu Cichanowinka.

Najpierw w Przeczycy, a póź-

niej także w Brzostku panie poka-

zywały uczestnikom warsztatów 
wielkanocnych, jak przygotować 
tradycyjne palmy wileńskie i pi-
sanki huculskie. Jak przekonuje 
Lubov Wiśniewska, która od wie-

lu lat mieszka w Brzostku, a któ-

świeczką, a ów wosk jest ścierany. 
Na tradycyjnych huculskich pi-
sankach możemy zobaczyć wiele 
symboli. Ryba, to Chrystus, chrze-

ścijaństwo, liście dębu symbolizują 
zdrowie. Ale pojawia się też jeleń. 
Według legendy to syn boga słoń-

ca, który na swoich rogach każdego 
dnia wynosi na niebo słońce.

Łatwiej - a przynajmniej tak prze-

konuje Janina Norkunienie - jest 
przygotować palmę wileńską.

- Nie jest to nadzwyczajnie cięż-

kie. Chodzi tylko o to, by dopro-

wadzić do końca, to co się zaczęło 
- mówi.

Palmy - jak powszechnie wiado-

mo - przygotowuje się po to, by je 
poświęcić, ale też ozdobić dom, ob-

razy, a później je spalić.
- Trzeba to wszystko rozebrać, 

kwiaty spalić, ale patyczek zostaje. 
Przekazuje się go młodzieży, która 
z nim szuka kwiatu paproci - mówi 
Janina Norkunienie.

Dwudniowe warsztaty w Prze-

czycy i w Brzostku były wstępem 
do kolejnego wydarzenia, które 
związane jest ze świętami wielka-

nocy. W najbliższą sobotę 23 marca 
na brzosteckim Rynku zaplanowa-

ny został Kiermasz Wielkanocny. 
Impreza wystartuje o godz. 9 i po-

trwa do 12. Będzie można kupić 
ozdoby świąteczne, ale również 
wypieki i inne rzeczy.

Grzegorz Król 

Wydarzenie połączone zostanie 
z sesją popularno-naukową, w któ-

rej udział wezmą autorzy książki:  
Jodłowa - wydarzenia i ludzie: 
ks. Bogdan Stanaszek, Krzysztof 
Haptaś oraz Rafał Nawrocki.

- Książkę już widziałem, ale po-

wiem szczerze, że nie przeczytałem 
jeszcze. Trzeba do niej porządnie 
siąść, bo to jest praca naukowa - 
podkreśla Waldemar Sztogrin, dy-

rektor Gminnego Centrum Kultury 
i Czytelnictwa w Jodłowej.

I choć tytuł może sugerować, że 
dotyczy ona jedynie Jodłowej, to 
Waldemar Sztogrin od razu wypro-

wadza z błędu zainteresowanych. 
Znajdziemy w niej rozdział po-

święcony choćby Stanisławowi Cy-

ganiewiczowi, znanemu bardziej 
pod pseudonimem Zbyszko Cyga-

niewicz, czyli polskiemu zapaśni-
kowi, ale też ten związany z prasą 
galicyjską przełomu XIX i XX wie-

ku. Inny poświęcony został Janowi 
Dzwonowskiemu (ps. Jan z Kijan, 
Januarius Sovizralius) z Dzwono-

wej. To poeta, przedstawiciel lite-

ratury sowizdzrzalskiej, żyjący na 
przełomie XVI i XVII wieku. Zwią-

zany był także z Brzostkiem, gdzie 

Impreza odbyła się w Szkole Pod-

stawowej nr 1 w Jodłowej, a wy-

startowało w niej pięć drużyn.
Pierwsze miejsce wywalczyła 

Szkoła Podstawowa nr 2 w Jodło-

wej, na drugim miejscu uplasowała 
się SP nr 3 w Jodłowej, a na najniż-

szym stopniu podium znaleźli się 
gospodarze, czyli zawodnicy z SP 

nr 1. Na dalszych miejscach byli 
zawodnicy z SP w Dębowej oraz 
z SP w Dęborzynie.

Podczas turnieju dwóm graczom 
wręczone zostały również nagro-

dy indywidualne. Najlepszym za-

wodnikiem turnieju został Michał 
Łaguz, z kolei między słupkami 
najlepiej spisywał się Radosław So-

rys. Obaj chłopcy to uczniowie SP 
nr 2 w Jodłowej. Arbitrem podczas 
piłkarskich zmagań był Patryk Mi-
krut.

rar

Wicewojewoda Paweł Bartoszek 
odwiedził Brzostek, Przeczycę 
i Skurową. W stolicy gminy wziął 
udział w otwarciu nowej części 
Urzędu Miejskiego, w której znaj-
dzie się miejsce m.in. na archiwum. 
Później władze wraz zaproszonym 
gościem udali się do Samodzielne-

go Gminnego Publicznego Zakładu 

Opieki Zdrowotnej, gdzie przecięta 
została druga wstęga i otwarta zo-

stała część rehabilitacyjna.
- Jestem nieprzyzwyczajony do 

takich spotkań, bo w ciągu dzie-

sięciu prawie lat, kiedy jestem 
burmistrzem, to pierwsza taka wi-
zyta - powiedział burmistrz Woj-
ciech Staniszewski.

Włodarz miał okazję porozma-

wiać z wicewojewodą o obwodni-
cy Brzostku i usłyszał zapewnienia 
o wsparciu tej ważnej inwestycji.

rar

W sobotę 23 marca w Domu 
Kultury w Jodłowej odbędzie się 
promocja książki.

Za nami Gminny Halowy 
Turniej Piłki Nożnej 
Szkół Podstawowych.

Blisko dziesięć lat burmistrz 
Brzostku czekał na taką wizytę 
w gminie.
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Powiat dębicki

Mobilna pracownia 
trafiła do Trójki

W przedszkolu w Latoszynie są i będą trzy oddziały. 

Wójt: to brudna kampania wyborcza

Rodzice bali się, że przedszkola nie 
będzie. Władze dementują pogłoski

Roman Przewoźnik i uczniowie 
cieszą się z nowego sprzętu.

W placówce funkcjonują trzy od-

działy. Do dwóch starszych grup 
uczęszcza po 25 dzieci, w najmłod-

szej jest ich 18.
- Placówka przedszkolna w La-

toszynie dwa miesiące temu, 
w styczniu, prowadziła nabór dla 
dzieci o przyjęcie do przedszkola. 
Rodzice do dnia dzisiejszego nie 
mają żadnej konkretnej informacji 
czy dzieci zostały przyjęte - prze-

konywali rodzice zainteresowani 
umieszczeniem swoich pociech 
w tym właśnie przedszkolu.

I dodawali, że według nieofi-
cjalnych informacji, które do nich 
docierają, jedna z grup przedszkol-
nych, ta najmłodsza, ma zostać zli-
kwidowana.

- Co dalej z naszymi dziećmi? 
Dlaczego, mając przedszkole w La-

toszynie, będą zmuszone dojeżdżać 
do innych miejscowości? - pytali za-

niepokojeni rodzice.
Obawiali się, że jeśli naboru do 

Latoszyna nie będzie i nie powsta-

nie najmłodsza grupa, będą musieli 
dowozić dzieci do Braciejowej.

Źródłem tych niepokojów mógł 
być fakt, że niedawno w budynku 
wielofunkcyjnym na pograniczu 
Braciejowej i Gumnisk wyremon-

towane zostały pomieszczenia, 
w których miało się znaleźć miejsce 
dla dodatkowego oddziału przed-

szkolnego.
- Robiliśmy rozeznanie i było 

zainteresowanie rodziców dzieci 
z tych miejscowości, by taki oddział 
powstał - tłumaczy Marek Mikrut, 
zastępca wójta gminy Dębica.

Ale gdy przyszło do wstępnego 
naboru, do Braciejowej zapisanych 
zostało tylko troje dzieci i stało się 
jasne, że zainteresowanie rodziców 
było na wyrost. 

Tymczasem do najmłodszego od-

działu w Latoszynie chętnych jest 
o wiele więcej, bo aż 12 osób. 

- Czyli tak, jak poprzednio, naj-
młodszy oddział zostanie tam 
utworzony dla 18 dzieci - wyjaśnia 
Marek Mikrut.

Co z pomieszczeniami wyremon-

towanymi dla nowego oddziału 
przedszkolaków w budynku wie-

lofunkcyjnym w Braciejowej? Wójt 
Stanisław Rokosz twierdzi, że to 
najmniejszy problem, bo na pewno 
znajdzie się sposób, by je zagospo-

darować.

W ubiegłym tygodniu jego za-

stępca spotkał się z rodzicami za-

interesowanymi umieszczeniem 
dzieci w przedszkolu w Latoszy-

nie, by wyjaśnić sytuację i uspokoić 

Nie było planów likwidacji oddziału przedszkolnego 
w Latoszynie - zapewnia wójt Stanisław Rokosz.

nastroje. Publicznie padły zapew-

nienia, że nie ma i nigdy nie było 
zamiaru likwidacji żadnego z od-

działów przedszkolnych. 
- Rozmawialiśmy także osobiście 

z wójtem Rokoszem, zagwaranto-

wał nam, że dzieci zostaną przyjęte 
zgodnie z przeprowadzonym na-

borem - mówi jeden z ojców.
Sam Stanisław Rokosz jest prze-

konany, że cała sytuacja została 
sprowokowana na użytek kampa-

nii wyborczej. 
- To przedwyborcza, nieprawdzi-

wa informacja. Proszę nie dać się 
wciągać w brudną, przedwybor-

czą grę, to wszystko nie dzieje się 
przypadkiem akurat teraz - apeluje 
do mieszkańców Stanisław Rokosz, 
który w nadchodzących wyborach 
będzie ubiegał się o reelekcję.

Rodzice przedszkolaków z Lato-

szyna podczas spotkania z władza-

mi podnieśli jeszcze jeden problem, 
a mianowicie dopłat za obiady.

- W innych przedszkolach jest to 
6 zł, u nas 16 zł. Była mowa o kosz-

tach transportu, ale mimo wszystko 
uważamy, że to za dużo - wyjaśnia 
jeden z rodziców.

Ale to mniej pilna sprawa. 
(nan)

Uczniowie Szkoły Podstawowej 
nr 3 w Dębicy realizowali je pod 
kierunkiem nauczyciela informaty-

ki i plastyki Romana Przewoźnika. 
Opiekun opowiadał im o cyfrowej 
higienie (klasy 1-3), netykiecie (kla-

sy 4-6) i cyberzagrożeniach (klasy 
7-8). Na tej podstawie wykonywali 
konkursowe zadania.

Dla najmłodszej grupy polegało 
ono na zaprojektowaniu koloro-

wanki dotyczącej aktywności, któ-

re można realizować w internecie 
(online) i poza nim (offline), aby 
zachować równowagę cyfrową.

- Na nagrodę zasłużyliśmy wła-

śnie w tej kategorii wiekowej. 
Tutaj udało nam się zgromadzić 
najwięcej punków - stwierdza Ro-

man Przewoźnik.
Średnia grupa przygotowała 

plakat z hasłem promocyjnym, 
dotyczącym zasad właściwego za-

chowania w sieci oraz sposobów 
reagowania na trudne sytuacje 
typu hejt. Najstarsi uczniowie zaś 
opracowali hasło kampanii i post 
w mediach społecznościowych 
kierowane do nastolatków, a doty-

czące rodzajów cyberzagrożeń oraz 
sposobów ochrony przed atakami.

Protokół z lekcji i prace uczniów 
zostały wysłane do organizatora 
konkursu, którym była Naukowa 
i Akademicka Sieć Komputerowa 
- Państwowy Instytut Badawczy 
w Warszawie. A dzięki konkurso-

wi szkoła wzbogaciła się o mobilną 
pracownię komputerową. 

- Otrzymaliśmy 16 laptopów 
z systemem operacyjnym i opro-

gramowaniem NetSupport School, 
szafę do ich przechowywania, mo-

nitor interaktywny ze stojakiem 
oraz access point wi-fi - wylicza 
dyrektorka Renata Prucnal.

JAG

Sprzęt o wartości 44 tys. zł 
to nagroda za wykonanie 
projektów konkursowych.

Burmistrz Pilzna
OGŁASZA

Sprzedaż w drodze II przetargu ustnego nieograniczonego 
niżej określonego środka trwałego

Samochód: autobus marki MERCEDES-BENZ, rok produkcji 2008.

Dane identy�kacyjne pojazdu:
Marka – MERCEDES: model – 518 SPRINTER ; nr rej. – RDE 01C9; rok produkcji – 2008; rodzaj nadwozia – 
20 miejsc; rodzaj pojazdu – autobus; rodzaj zabudowy – typ furgon; stan licznika - 483447 km; silnik – 
z zapłonem samoczynnym, pojemność silnika – 2987 cm3; skrzynia biegów – manualna; rodzaj paliwa 
– diesel; kolor – biały; badania techn. – ważne do 30.04.2024 r. 
 Cena wywoławcza pojazdu wynosi: 80 000,00 zł  
 słownie: osiemdziesiąt tysięcy złotych 00/100)

Sprzedawca nie ma możliwości wystawienia faktury Vat.
Przetarg odbędzie się w dniu 04 kwietnia 2024 r. godz. 10.00 w pokoju nr 11 (sala USC) Urzędu 
Miejskiego w Pilźnie, Rynek 6. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 
03 kwietnia 2024 r. na konto Urzędu Miejskiego w Pilźnie nr 03 9477 0001 0000 1720 2000 0050.
Wysokość wadium wynosi 8 000,00 zł*. Wadium zwraca się niezwłocznie po odwołaniu lub zamknięciu 
przetargu z zastrzeżeniem, iż wadium wpłacone przez uczestnika przetargu, który przetarg wygrał, zalicza 
się na poczet kupna samochodu. Samochód można oglądać przy Urzędzie Miejskim w Pilźnie. Osoby 
zainteresowane proszone są o wcześniejszy kontakt tel. 14 680 77 40.

Pilzno 19.03.2024 r.
BURMISTRZ PILZNA

Mgr inż. Ewa Gołębiowska

*§ 7 Rozporządzenia Ministra Finansów z dn. 05.10.1993: Dz.U. 1993 nr 97 poz. 443. Sprzedawca ustala wadium 
w wysokości 10% ceny wywoławczej sprzedawanego środka trwałego tytułem zabezpieczenia wykonania 
zobowiązania wynikającego z przetargu.

*§ 9 p.7 zastrzeżenie, że wadium przepada na rzecz sprzedawcy, jeżeli żaden z uczestników licytacji nie zao�a-
ruje ceny nabycia równej co najmniej cenie wywoławczej
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Kurs przenieśli na drugą stronę torów

Dla nich ta decyzja miasta 
jest niezrozumiała

Wszyscy otrzymali zaproszenie do 
udziału w czwartej edycji wydarzenia

Po ośmiu latach wraca 
i nie kryje satysfakcji

Skwer, na którym stoi 
pomnik, ma już nazwę

Dominik Łazarz 
w Urzędzie Wojewódzkim

na z tym problemem zrobić. Czy na 
pewno uda się go rozwiązać?

Kierownik działu przewozów 
Miejskiej Komunikacji Samocho-

dowej w Dębicy Janusz Kwiatek 
pytany o to, czy zmiana została 
wprowadzona na stałe, odpowia-

da, że nic nie jest na stałe. Wyjaśnia 
jednak, że to, iż 7 będzie odjeżdża-

ła ze Słonecznej było planowane od 
początku projektowania linii. Ale 
wtedy nie było jeszcze centrum.

- To miało ułatwić mieszkań-

com Zatorza dojazd do zachodniej 

i wschodniej części miasta - tłuma-

czy Kwiatek.
Dodaje, że nie jest tak, że do ZUS 

nie ma czym dojechać.
- Szóstka dojeżdża do Morsów, 

staje tam na 2-3 minuty i jedzie da-

lej Piłsudskiego, do Szkolnej - wy-

jaśnia.
Ten autobus rusza spod dworca 

PKP od strony miasta. Zapewnia 
również, że do Biedronek w róż-

nych częściach Dębicy można doje-

chać wieloma innymi liniami.
Grzegorz Król

- Jury, po burzliwych obradach 
postanowiło przyznać wszystkim 
uczestnikom pierwsze miejsce - 
powiedziała ze sceny Anna Mazur, 
co spotkało się z ogromną radością 
wśród występujących.

W konkursie udział brała m.in. 
Joanna Ozga, neurologopeda 
z Przedszkola Integracyjnego nr 2 
w Dębicy. Oczywiście ze swoimi 
uczniami. Jest zachwycona pozio-

mem organizacyjnym przeglądu, 
jak i samymi dziećmi.

- Takie konkursy są bardzo po-

trzebne dla tych dzieci. Nabywają 

umiejętności społecznych, przesu-

wają swoje granice - podkreśla.
Dodaje, że takie wydarzenia po-

trzebne są również tym, którzy 
z dziećmi pracują, czyli terapeutom.

- Człowiek widzi uśmiech, za-

angażowanie, że mogą zaprezen-

tować to, do czego doszli ciężką 
pracą. To motywuje do dalszego 
działania. Duma rozpiera też ro-

dziców. Dla nich takie przeglądy 
są często doskonałą weryfikacją 
i oceną postępów, jakie czyni ich 
dziecko - podkreśla Joanna Ozga.

rar

Mieszkańcy Dębicy uważają, że zmiana była zła. Na zdjęciu od lewej: 
Kazimierz Niedzielski, Halina Stępień, Irena Nowak, Krystyna Niedzielska 
i Urszula Tworzydło.

Uczniowie Zespołu Szkół Specjalnych w Dębicy wraz z opiekunkami 
wykonali m.in. taniec cygański. Więcej zdjęć na www.debica24.eu.

Autobus linii nr 7  
rusza teraz z centrum 

przesiadkowego.

To znajduje się przy dworcu PKP, 
ale od strony ul. Słonecznej. Wcze-

śniej 7 ruszała sprzed dworca. Dla 
seniorów, czy osób, które mają 
problem z poruszaniem się było to 
rozwiązanie idealne.

- Mogliśmy pojechać do ZUSu, 
czy na rehabilitację - mówi Kazi-
mierz Niedzielski.

Po zmianach - jak przekonują - 
stało się to dużo trudniejsze. Dla 
nich zejście do tunelu na dworcu, 
a następnie wyjście z niego jest 
jak wyprawa.

- A tych wind boimy się używać - 
twierdzi Urszula Tworzydło.

Z kolei Krystyna Niedzielska mó-

wi, że jedyny autobus, który teraz 
jeździ na Zatorze, to ten nr 6.

- Ale on zatrzymuje się pod Mor-
sami i tyle - przekonuje.

Autobus linii nr 7 jechał Głowac-

kiego do Kościuszki, więc starsze 
osoby mogły też nim jechać na za-

kupy np. do Biedronki. Seniorzy 
spotkali się w tej sprawie z urzęd-

nikami Urzędu Miejskiego i mieli 
otrzymać zapewnienie, że coś moż-

W przeglądzie udział wzięli 
uczniowie dębickich szkół i przed-

szkoli, ale także goście, którzy 
przyjechali m.in. z Soniny czy 
Łańcuta. Dzieci miały za zadanie 
przedstawić wiersz. Można było 
usłyszeć teksty Jana Brzechwy, Ju-

liana Tuwima, czy Ewy Szelburg-

-Zarembiny. Recytatorów oceniało 
jury: Anna Mazur - wiceprzewod-

nicząca Rady Powiatu Dębickie-

go, Anna Wilczyńska - dyrektor 
Wydziału Edukacji w Starostwie 
Powiatowym oraz Anita Kusek-

-Zachara - dyrektor ZSS w Dębicy. 
Recytacje przeplatane były wystę-

pami uczniów ZSS, którzy zapre-

zentowali Kwokę Jana Brzechwy, 
taniec belgijski i cygański oraz 
dwie piosenki: Góry do góry oraz 
Bal moich lalek. Łącznie w przeglą-

dzie wystartowało 24 uczestników, 
którzy po części konkursowej ze 
zniecierpliwieniem oczekiwali na 
werdykt jury. Kiedy komisja uda-

ła się na obrady, uczestnicy mieli 
okazję do zrobienia sobie zdjęcia 
z ogromnym pluszowym misiem, 
a także udziału w przygotowanych 
dla nich zabaw. Po około 20 minu-

tach wszystko było już wiadome.

Wśród nich Bogusław Olewiński, 
były prokurator rejonowy w Dę-

bicy. W ówczesnej Prokuraturze 
Apelacyjnej w Rzeszowie, gdzie 
zatrudniony został w wyniku 
konkursu,  prowadził postępo-

wanie w sprawie Macieja Wąsika 
i Mariusza Kamińskiego. Wkrótce 
potem minister sprawiedliwości 
i prokurator generalny pozbawił 
Bogusława Olewińskiego stano-

wiska, przenosząc do Prokuratury 
Rejonowej w Rzeszowie. 

- Na osiem lat. Z dnia na dzień, 
bez możliwości odwołania się od tej 
decyzji. Taka quazi kara dyscypli-
narna - wspomina tamte wydarze-

nia Bogusław Olewiński. 
Kilka dni temu w Prokuraturze 

Krajowej odbyła się symboliczna 
uroczystość wręczenia powołań na 
wyższe stanowiska prokuratorskie 
osobom zdegradowanym w 2016 
roku. 

- Z zachowaniem zasad równe-

go traktowania i niedyskryminacji. 
Nominacje te stanowią realizację 
deklaracji Prokuratora Generalnego 
Adama Bodnara o przywracaniu 
godności prokuratorom - czytamy 
na stronie Prokuratury Krajowej.

W gronie 21 osób, którym zastęp-

ca prokuratora generalnego p.o. 
prokuratora krajowego Jacek Bile-

wicz wręczył powołania, jest także 
dębiczanin Bogusław Olewiński. 
Po latach wraca na stanowisko 
w Prokuraturze Regionalnej w Rze-

szowie (przekształconej z prokura-

tury apelacyjnej).
- Oczywiście to duża satysfakcja 

dla mnie i wszystkich koleżanek 
i kolegów. Mam poczucie, że spra-

wiedliwość została przywrócona 
- mówi były prokurator rejonowy.

Bogusław Olewiński, zanim trafił 
do Rzeszowa, w Dębicy najpierw 
był zastępcą prokurator rejonowej 
Barbary Białek, po jej odejściu to on 
przejął stanowisko. W środowisku 
cieszył się zawsze opinią rzetelnego  
i oddanego pracy.

(nan)

3 marca na placu przy rondzie 
Mickiewicza w Dębicy odsłonięty 
został pomnik ppłk. Ludwika Mar-
szałka oraz Żołnierzy Niezłomnych 
z dębickiego obwodu SZP - ZWZ 
-AK, którzy po 1944 roku byli ak-

tywnie zaangażowanie w dzia-

łalność niepodległościową. Dwa 
dni wcześniej, 1 marca, czyli w 73. 
rocznicę zamordowania  członków 
IV Zarządu Głównego Zrzeszenia 
Wolność i Niezawisłość, burmistrz 
Mariusz Szewczyk podpisał zarzą-

Dominik Łazarz, bo o nim mowa, 
kilka tygodni temu poinformował 
za pomocą mediów społecznościo-

wych o planowanych zmianach 
w jego życiu.

- Drodzy Państwo, Przyjaciele 
i Znajomi, w najbliższym czasie 
wycofam się z większości moich 
dotychczas realizowanych aktyw-

ności, na rzecz nowych wyzwań. 
Wszystkim, którzy do tej pory 
wspierali mnie w jakikolwiek spo-

sób, bardzo dziękuję - napisał.

dzenie nadające działce nr 417/2, 
na której stanął pomnik, nazwę 
Skweru Zrzeszenia Wolność i Nie-

zawisłość. W jego uzasadnieniu 
czytamy, że nadanie takiej nazwy 
jest wyrazem pamięci i szacunku 
dla bohaterów, którzy często pozo-

stali anonimowi, a ich ofiara była 
przez dziesięciolecia pomijana lub 
fałszowana w oficjalnych narra-

cjach historycznych. 
- Jest to gest o symbolicznym 

znaczeniu, przypominający o bo-

haterstwie, poświęceniu i niezłom-

nej postawie oraz walce o wolność 
i suwerenność Polski - przekonują 
jego autorzy. 

tra

Pytany o plany na przyszłość, nie 
chciał zdradzać szczegółów, choć 
w przestrzeni publicznej pojawiały 
się informacje, że może trafić m.in. 
do Urzędu Wojewódzkiego. I tak 
też się stało. Dominik Łazarz został 
zastępcą dyrektora Wydziału ds. 
Obywatelskich i Cudzoziemców. 
Pytany o to, czym konkretnie bę-

dzie się zajmował, wyjaśnia, że nie 
może rozmawiać z mediami na 
temat swojej pracy. Stwierdza je-

dynie, że głównie będzie odpowie-

dzialny za sprawy cudzoziemców.
- Kwestie legalizacji pobytu i wie-

le innych zadań - wyjaśnia Domi-
nik Łazarz.

rar

W Zespole Szkół Specjalnych 
odbył się III Wojewódzki 
Przegląd Logopedyczny.

Zdegradowani przez Zbigniewa 
Ziobrę prokuratorzy wróci na 
odebrane stanowiska. 

Okazuje się, że burmistrz Mariusz 
Szewczyk nadał mu ją jeszcze 
przed odsłonięciem pomnika. 

Już wiadomo, gdzie pracuje były 
wiceprzewodniczący Platformy 
Obywatelskiej w powiecie.
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Drogi krzyżowe

Plenerowa, rowerowa, a może ekstremalna?

W para�i św. Jadwigi w Dębicy kolejki do konfesjonałów ustawiać się będą w Wielki Wtorek i Wielką Środę.

W piątek 15 marca blisko 250 osób z para�i w Czarnej, ale też gości, 
uczestniczyło w drodze krzyżowej leśnymi ścieżkami w Starym Jaworniku.

Spowiedź przed Wielkanocą

Dla wiernych to obowiązek

stwo rozpocznie się w sanktuarium 
Ojców Karmelitów o godz. 19:00, 
a zakończy w kościele parafialnym.

Uczestnicy Ekstremalnej Drogi 
Krzyżowej w Dębicy wyruszą  na 
trasy do Zawady, Tuchowa i na Li-
wocz w piątek 22 marca. Przed wyj-
ściem uczestniczyć będą w mszy 
św. o godz. 18:00 w kościele NSPJ 

w Dębicy-Latoszynie. Zapisy na 
edk.org.pl.

W sobotę dwie drogi krzyżowe 
na rowerach. O 8:00 wraz z Soko-

łem z Dobrkowa do Pilzna (65 km). 
O godz. 10:00 organizowana przez 
Stowarzyszenia Rodzin Katolickich 
z Nagawczyny do Dębicy (30 km).

JAG

Dębica-Latoszyn, NSPJ
Wielki Poniedziałek - 8:30-18:00.
Dębica, św. Jadwigi
Wielki Wtorek i Wielka Środa -  
6:00-12:00, 15:00-19:00.
Dobrków
Sobota, 23 marca - 13:00-17:00, 
z przerwą 14:30-15:30.
Gorzejowa
Sobota, 23 marca - 14:00-15:00 
i 15:30-17:00.
Jodłowa
Wielki Poniedziałek - 8:00-9:00, 

15:00–16:00, 16:30-17:30.
Łęki Górne
Wtorek, 19 marca - 14:00–17:30, 
z przerwą od 15:30 do 16:00.
Machowa
Wielki Poniedziałek - 14:30-18:00, 
z przerwą w godz. 15:45-16:15.
Pilzno
Wielka Środa - 10:00-18:00.
Podgrodzie
Sobota, 23 marca - 9:00-12:30.
Przeczyca
Wielki Wtorek - 10:00-11:30, 14:00-

15:15 i 15:45-16:30
Pustynia, św. Stanisława BM
Środa, 20 marca - 15:00-16:30, 17:15-
18:00.
Pustków-Osiedle
Wielki Wtorek - 9:00-10:30, 11:00-
12:00, 14:00-15:30 i 16:00-18:00.
Siedliska-Bogusz
Wielki Poniedziałek - 14:30-16:00 
i 16:30-18:00.
Żyraków
Sobota 23 marca - 9:00-10:00 i 11:00-
12:00.    JAG

Przez dwa tygodnie można 
przystąpić do spowiedzi 
w jednym z kościołów.

- Już teraz pomyślmy, kiedy się 
będziemy spowiadać, aby nie zo-

stawiać tej czynności na ostatnie 
godziny przed świętami - apeluje 
do swoich parafian ks. Marcin Krę-

pa, proboszcz z Czarnej.
Także inni duszpasterze ogłasza-

ją, kiedy będzie można przystąpić 
do kratek konfesjonału. Koniecz-

ność spowiedzi i komunii św. 
w okresie wielkanocnym wynika 
z przykazań kościelnych.

Brzostek
Wielki Wtorek, 26 marca. Godziny 
zostaną podane w Niedzielę Pal-
mową.
Chotowa
Niedziela Palmowa, 24 marca - 
godz. 12:00-13:30, 14:00-15:00
Czarna
Sobota, 23 marca - 8:30-10:00, 10:30-
12:00, 14:30-16:00, 16:30, 18:00.
Dębica, Krzyża Św.
Sobota, 23 marca - 8:30-10:00, 10:30-
12:00
Dębica, MBA
Wielki Wtorek - 8:30-10:00, 10:30-
12:00, 14:30-15:45, Wielka Środa - 
8:30-10:00, 10:30-12:00, 14:30-16:00, 
16:30-18:00.
Dębica, MB
Wielki Poniedziałek - 8:30-10:00, 
10:30-12:00, 15:00-16:30, 17:00-18:00, 
19:00-20:00.

Wierni z parafii św. Jadwigi 
w Dębicy przejdą ulicami: Cichą, 
Puszkina, Świętosława i Cmentar-

ną. Początek w piątek o godz. 19:00, 
zakończenie na placu kościelnym. 
O 18:45 rozważający Mękę Pańską 
wyjdą na ulice os. Słonecznego.

Po mszy św. o godz. 17:00 plene-

rowe nabożeństwa pasyjne odbędą 
się w Brzeźnicy i Pustkowie-Osie-

dlu. Tego samego dnia wieczorem 
z kościoła do krzyża jubileuszowe-

go w Brzostku wyjdą wierni z tam-

tejszej parafii.
Droga krzyżowa ulicami Czar-

nej rozpocznie się o godz. 19:00. 
Pierwsza i ostatnia stacja będzie 
w świątyni. Po wieczornej mszy 
św. w kościele w Zasowie wierni 
wyruszą w kierunku remizy OSP. 

- Zabierzmy na to nabożeństwo 
lampiony lub świece. To będzie je-

dyna droga krzyżowa w tym dniu, 
tym bardziej zapraszamy i liczymy 
na Waszą obecność - apeluje pro-

boszcz ks. Paweł Skraba
W Przeczycy o godz. 17:00 msza 

św. a po niej parafianie pójdą w kie-

runku Skurowej do krzyża obok 

posesji państwa Chajców. O godz. 
17:30 msza św. rozpocznie nabo-

żeństwo ulicami Nagawczyny. 
- Zapraszam do jak najliczniej-

szego uczestnictwa. Będziemy się 
modlić za prześladowanych chrze-

ścijan oraz w intencji Ojczyzny 
i Narodu Polskiego - zapowiada ks. 
Mieczysław Jakóbczyk, proboszcz 
wspólnoty Dobrego Pasterza.

W Jodłowej uliczna droga krzyżo-

wa rozpocznie się mszą św. o godz. 
15:00 w sanktuarium. Uczestnicy ta-

jemnice męki Jezusa będą rozważać 
idąc w stronę cmentarza. Następnie 
skręcą w kierunku Maślakowic pod 
krzyż papieski, a potem w kierun-

ku Pańskich Pól, skąd wrócą pod 
krzyż misyjny przy sanktuarium. 

Bardziej wytrwali wezmą udział 
Parafialnej Ekstremalnej Drodze do 
Granic w nocy z piątku na sobotę. 
Do przebycia będą mieli ok. 30 km. 
Początek o godz. 19:00.

Po mszy św. wieczornej w Nie-

dzielę Palmową wierni wyjdą na 
trasę w Lipinach. Tego samego 
dnia uczestnicy drogi krzyżowej 
przejdą ulicami Pilzna. Nabożeń-

Od piątku do niedzieli ulicami miast i wsi przechodzić będą, ale także 
przejeżdżać na rowerach, uczestnicy dróg krzyżowych.

Kościół, religia, wiara

REKOLEKCJE WIELKOPOSTNE
Mszą św. o godz. 8:00 rozpocz-
ną się w czwartek 21 marca 
rekolekcje wielkopostne w Czar-
nej. Będzie je głosił ks. Sylwe-
ster Brzeźny, dyrektor Domu 
Rekolekcyjnego w Ciężkowi-
cach. Zakończenie w sobotę. 
W czwartek ćwiczenia duchowe 
rozpoczną też wierni z para�i 
w Dobrkowie. Ich przewod-
nikiem będzie o. Andrzej Mi-
kołajczyk, karmelita z Pilzna. 
W Lipinach od czwartku do 
niedzieli będą mogli wysłu-
chać nauk prowincjała Wiesła-
wa Strzeleckiego. W piątek 22 
marca rekolekcje rozpoczną się 
w para�i Trójcy Przenajświęt-
szej w Machowej. Prowadził je 
będzie do Wielkiego Wtorku o. 
Stanisław Kiełbasa, redemptory-
sta. Od soboty do Wielkiej Środy 
w sanktuarium w Przeczycy na-
uczał będzie saletyn o. Zygmunt 
Tokarz. Od Niedzieli Palmowej 
do Wielkiej Środy rekolekcje 
w Pustkowie-Osiedlu głosił bę-
dzie ks. Maksymilian Lelito, były 
wikariusz tej para�i.
 
W FARZE NIE BĘDZIE
W tym roku rekolekcji wielko-
postnych nie będzie w para�i 
św. Jadwigi w Dębicy. Kilka ty-
godni temu wierni uczestniczy-
li w renowacji misji. Będzie za 
to modlitewne przygotowanie 
do przeżywania Triduum Pas-
chalnego. W pierwsze trzy dni 
Wielkiego Tygodnia wieczor-
na msza św. połączona będzie 
z rozważaniem Słowa Bożego. 
Konferencje wygłosi ks. Ireneusz 
Stolarczyk, dziekan Wydziału 
Teologicznego w Tarnowie.
 
KSIĘGA ABSTYNENCJI
W para�i Krzyża Św. w Dębicy 
można już skorzystać z księgi 
abstynencji. Każdy, kto chciałby 
podjąć okresową lub dozgon-
ną abstynencję, może dokonać 
wpisu do niej w kancelarii para-
�alnej. Tam również można uzy-
skać informację, gdzie szukać 
pomocy dla osób uzależnionych 
i współuzależnionych.
 
BONY DLA POTRZEBUJĄCYCH
W para�i Najświętszego Serca 
Pana Jezusa w Dębicy-Latoszy-
nie potrzebujące pomocy rodzi-
ny wspierane są bonami, dzięki 
którym będą mogły kupić po-
trzebne na święta produkty. 
Caritas para�alną można wes-
przeć wpłatami przekazywa-
nymi na konto Caritas 95 1240 
4807 1111 0000 5536 3596 al-
bo wrzucić datki do skarbonki 
św. Antoniego. Pieniądze prze-
znaczone zostaną na zakup bo-
nów towarowych.
 
KIERMASZ CIAST I KAWY
W Niedzielę Palmową odbędzie 
się w Czarnej para�alny kier-
masz ciast świątecznych. Pro-
boszcz para�i MB Nieustającej 
Pomocy ks. Marcin Krępa pod-
kreśla, że gdyby jeszcze któraś 
z pań chciała coś upiec, wspól-
nota będzie bardzo wdzięczna. 
Dochód ze sprzedaży ciast prze-
kazany zostanie na cele Caritas. 
Kiermasz rozpocznie się po po-
rannej mszy św. i potrwa do wy-
czerpania smakołyków. Będzie 
też można nabyć kawę ziarni-
stą w ozdobnych opakowaniach 
z limitowanej serii przygotowa-
nej dla tej para�i.
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Rozmaitości

Pamiętaj, że czas gra na naszą nie-
korzyść. Nie odkładaj marzeń na 
później, bo później może nigdy 
nie nadejść.

Pamiętaj, że klucz do sukcesu 
jest w Twojej dłoni. Trzeba tylko 
użyć go do otwarcia odpowied-
nich drzwi.

Pamiętaj, że to Ty rozdajesz karty. 
Nie oglądaj się na nikogo, bo kie-
dy role się odwrócą, to na Ciebie 
nikt nie zwróci uwagi.

Wykorzystaj ten moment do zbu-
dowania czegoś dobrego. Prze-
kuj swój sukces w sukces również 
swoich najbliższych.

Niczym się nie przejmuj i idź przed 
siebie. Nie zwracaj uwagi na kłody 
pod nogami, poradzisz sobie tak, 
jak radziłeś sobie wcześniej.

W miłości wszystko dobrze, w pra-
cy też, więc czego więcej trzeba? 
Może jakiś wyjazd na weekend ze 
znajomymi? Odpocznij.

Nie wszystko jeszcze stracone, wy-
starczy usiąść spokojnie i pomy-
śleć. Końcówka tygodnia szykuje 
się dość imprezowa.

Przygotuj się na tydzień ciężkiej 
pracy. W ciągu najbliższych dni nie 
będzie czasu na odpoczynek, ale 
owoce tego zbierzesz szybko.

Daj już sobie spokój z tym zamar-
twianiem się. To nie jest najlepszy 
czas na to. Wyluzuj się i czerp ra-
dość z życia.

Twoje zachowanie sprawia, że in-
ni mają Cię dość. Najwyższa pora 
pokazać, że potra�sz zachowywać 
się, jak dorosły człowiek.

Przygotuj romantyczną kolację dla 
osoby, na której Ci zależy. Pamię-
taj, że o miłość trzeba bez prze-
rwy dbać.

To, co planujesz, nie może się 
udać. Zmody�kuj swoje zamiary, 
bo w przeciwnym razie pojawią 
się poważne problemy.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ: 14 670 27 87.

Zupa fasolowa z fasoli piękny Jaś
Poleca: Kazimiera Sak

Składniki: 
500 g fasoli piękny Jaś,
2 litry bulionu warzywnego, 
kilka ziaren ziela angielskiego,
kilka liści laurowych,
4 duże ziemniaki,
1 marchew,
1 pietruszka, 
200 g boczku wędzonego, 
200 g podwędzanej kiełbasy,
2 cebule,
sól i pieprz do smaku,
łyżka majeranku,
2 łyżki koncentratu pomidorowego.

Wykonanie:
Fasolę odkładamy do namoczenia na kilka godzin. Na-
pęczniałą wkładamy do garnka, zalewamy wodą, do-
dajemy liść laurowy i ziele angielskie. Gotujemy około 
50 minut. 
Cebulę obieramy, drobno siekamy, wrzucamy na go-
rącą patelnię i rumienimy. Obieramy i płuczemy ziem-
niaki, kroimy je w kostkę, a marchewkę i pietruszkę na 
mniejsze kawałki. 
Boczek oraz obraną ze skórki kiłbasę koimy w kost-
kę, podsmażamy na patelni i dodajemy do wywaru. 
Dodajemy również cebulę, marchew i pietruszkę oraz 
ziemniaki. Chwilę gotujemy. Pod koniec dodajemy 
przecier pomidorowy, sól, pieprz oraz majeranek. 

Dobry przepis, bo z Żyrakowa

Król i królowa.                  fot. Małgorzata Pelc

Kto ich jeszcze pamięta?            fot. Marianna Sąsiadek 

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Małgorzata Pelc za zdjęcie: Król 
i królowa.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem �orystką, pracuję w Kwia-
ciarni Flor w Dębicy.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Siatkarką.

W wolnym czasie

Gram w siatkówkę.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Rodziną, narzeczonym 
i przyjaciółmi.

Pies czy kot?

Pies.

Pierwsze zarobione pieniądze

Roznosiłam ulotki.

Ulubiony lokal w powiecie

Nie mam ulubionego.

Najchętniej zjadłabym

Maczka.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Najlepiej dookoła świata. Podróż 
dookoła świata pozwala doświad-
czyć różnorodności kulturowej, 
smaków, zapachów i krajobrazów.

Książka lub �lm, które 
polecam

Polecam seriale Skradzione serce 
oraz  Już mnie nie oszukasz.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Bilet na wycieczkę dookoła świata.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Winnicę Strzegocice, obok znajdu-
ją się piękne, duże stawy.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Kręgielni.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na dom.

Angelika 

Tomas ik

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Kultura
Od 21 do 25 marca 

Dębica żyć będzie teatrem

Grupa T.Lab wystąpi z premierowym spektaklem pt. namacalNIE.

Okazją do tego jest Międzynarodowy Dzień Teatru, który 
świętować będziemy 27 marca.

Miejski Ośrodek Kultury, które-

go Dom Kultury Śnieżka stoi prze-

cież teatrem, poszedł jednak dalej 
i instruktorzy zdecydowali się nie 
ograniczać obchodów do jednego, 
ale rozszerzyć je na pięć dni. 

Dlatego rozpoczną je już w czwar-
tek 21 marca, kiedy to przypada 
Pierwszy Dzień Wiosny. Tego dnia 
o godz. 10:00 z parku obok Śnieżki 
w stronę Rynku wyruszy teatralny 
korowód. Wezmą w nim udział 
uczestnicy zajęć organizowanych 
w Śnieżce, a także uczniowie dę-

bickich szkół podstawowych. 
W piątek 22 marca o godzinie 

18:00 w sali widowiskowej DK 
Śnieżka zaprezentują się najmłod-

sze grupy teatralne. Dziecięcy Te-

atr Mini Fantazja przygotował na 
tę okazję Lekcję teatralną, podczas 
której podglądniemy jak aktorzy 
przygotowują się do swoich ról, 
a także przypomnimy sobie pod-

stawowe teatralne pojęcia. Dziecię-

cy Teatr Fantazja pokaże natomiast, 
że zabawa formą teatralną może 
dać zupełnie inny wymiar znanej 
przez wszystkich bajce. Jako przy-

kład posłuży historia Kopciuszka, 
przeniesiona w czasy współczesne. 

Sobota 23 marca dedykowana 
jest osobom powyżej 16. roku ży-

cia. O godzinie 18:00 na deskach 
Śnieżki zobaczymy spektakl grupy 
T.Lab pt. namacalNIE. Na scenie 
zostaną poruszone tematy ciele-

sności, tego jak postrzegamy swoje 
ciało i co się na to składa. Po spek-

taklu w sali klubowej, przy dźwię-

kach muzyki na żywo odbędzie się 
wernisaż wystawy Anny Pracało 
pt. sensualnie. 

W niedzielę 24 marca scena na-

leżeć będzie do monodramistek: 
Julii Sikory i Wiktorii Skowron. 
O godz. 18:00 rozpocznie Julia mo-

nodramem Zapomniana melodia, 
stworzonym na podstawie wierszy 
i wspomnień sybiraczki Stanisławy 
Wiatr-Partyki. Drugą propozycją 
będzie spektakl Wiktorii Skowron 
pt. Zaświat. Monodram opowia-

dający o miłosnych zawiłościach, 
tęsknotach i pragnieniach kobiety. 

W poniedziałek 25 marca od godz. 
18:00 obejrzymy spektakle grup 
młodzieżowych: Grupy Teatralnej 
Wyindywidualizowani oraz Mło-

dzieżowego Teatru Małych Form 
ferment. Wyindywidualizowani 
w spektaklu Ze snu poruszą tema-

ty bolesnych rozstań, radzenia so-

bie z pustką, przeżywaniem śmierci 
najbliższych, pielęgnowania poczu-

cia winy i zaczynania wszystkiego 
na nowo. Ferment wystąpi z przed-

stawieniem zatytułowanym Bez 
reszty, który traktuje o pieniądzach, 
materialnych wartościach, a także 

chęci nieustającego wzbogacania 
się i wiecznym oszczędzaniu. 

Wstęp na wszystkie wydarzenia 
w ramach Międzynarodowego 
Dnia Teatru jest bezpłatny. W DK 
Śnieżka należy jednak odebrać dar-
mowe wejściówki na nie. 

tra

Trzy dziewczyny 
nagrodzone

Wśród laureatów tego konkursu 
znalazły się reprezentantki nasze-

go powiatu. W konkursie plastycz-

nych wyróżnienie zdobyła Maria 
Dziurgot ze Szkoły Podstawowej 
w Żyrakowie. W konkursie recy-

tatorskim na II miejsce znalazła się 
Anna Zołotar z Centrum Kultury 
i Bibliotek Gminy Dębica, a w po-

ezji śpiewanej, na III miejscu Laura 
Jedlińska, również z CKiB.

tra

Za nami  XXIV Wojewódzki 
Konkurs Sacrum w literaturze 
i sztuce w Jarosławiu. 

Gabriela i Oliwia 
o wyklętych

Uczennice Rzemieślniczej Bran-

żowej Szkoły I stopnia w Pilźnie 
prezentowały podczas tego kon-

kursu wiersze nawiązujące do żoł-
nierzy wyklętych i do najnowszej 
historii Polski. Gabriela Pieczonka 
zdobyła III miejsce, a Oliwia Pro-

szowska wyróżnienie. 
tra

Dziewczęta wzięły udział w VII 
Konkursie Recytatorskim poezji 
T. Kryzi w Woli Radłowskiej.

Pacman ze Szkoły Tańca Fame również nagrodzony został złotem.

Grupa Modern Juniorzy z Akademii Tańca Soul Dance zdobyła 1. miejsce.

Międzynarodowy Konkurs Tańca Taneczne Talenty

Nasze tancerki nie schodziły z podium

Dziewczyny z dębickich szkół 
tańca wzięły udział w Międzynaro-

dowym Konkursie Tańca Taneczne 
Talenty w Skołyszynie. 

Soul Dance przywiózł z tych 
zawodów 12 złotych medali i 3 
nagrody Grand Prix. Złoto i GP 
w kategorii modern zdobyły: Lau-

ra Dyka (dzieci), Nadia Śliwa (17+)
oraz duet: Julia Wolicka i Alisa 
Gawle (junior). Złote krążki w ka-

tegorii modern wytańczyły też 
juniorki: Weronika Kudła, Nadia 
Wnuk, Julia Wolicka, Alisa Gawle, 
Martyna Mroczka, Maja Piątek, du-

et Aleksandra Pasek i Zofia Grzyb, 
Grupa Modern Juniorzy w skła-

dzie: Julia Wolicka, Gabriela Róg, 
Lena Lichoń, Maja Piątek, Amelia 
Szałęga, Martyna Mroczka i Alisa 
Gawle. Emilia Bieszczad wytań-

czyła je w kategorii wiekowej 17+.
Grupy ze Szkoły Tańca Fame 

zdobyły w Skołyszynie 4 medale. 
Złoto otrzymały za choreografię 
pt. Pacman, w kategorii showdan-

ce - 8-12 lat. W tej samej kategorii 
Papugom i Mini Formacji Fame-iki 
przypadło srebro, a najstarszym 
tancerkom, które z choreografią 
Hotel startowały w kategorii wie-

kowej 13-16 lat - brąz. 
tra

Mowa o podopiecznych 
Akademii Tańca Soul Dance 
i Szkoły Tańca Fame.
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Kultura
Dwie, a właściwie trzy wystawy w Galerii Sztuki MOK

Jeden afirmuje życie, 
a drugi woli mrok

Od lewej: Andrzej Rułka, Rafał Pacześniak i Ryszard Kucab. 

Najlepsi zaśpiewają 
w Przemyślu

Jedną z nominowanych była 
Weronika Podraza.

Na jego powiatowe eliminacje 
Miejski Ośrodek Kultury w Dębicy 
zaprosił wokalistów i zespoły do 
Domu Kultury Śnieżka. Podczas 
dwudniowego wydarzenia jury, 
w skład którego weszli: Jagoda 
Prucnal-Podgórska i Alicja Stasiow-

ska-Piwowar i Stanisław Wiktor 
wybrało tych, którzy reprezento-

wać nas będą podczas finału festi-
walu, który odbędzie się 5 kwietnia 
w Centrum Kultury w Przemyślu.

W kategorii solistów w wieku 
od 6 do 9 lat, po przesłuchaniu 16 
uczestników konkursu, jurorzy no-

minacje do finału wręczyli: Marii 
Baczyńskiej ze Szkoły Podstawo-

wej w Stobiernej, Amelii Mądro 
z Zespołu Szkół w Bobrowej, Alek-

sandrze Perlik z SP nr 8 w Dębicy, 
Lilii Snuzik-Śliwie, reprezentującej 
Centrum Kultury i Bibliotek Gminy 
Dębica i Wiktorii Wawrzonek z SP 
w Zasowie. Soliści nominowani 
w kategorii wiekowej 10 - 12 lat to: 
Klara Babiarz z Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Dębicy, Amelia Gałkow-

ska z SP nr 3 w Dębicy, Antonina 
Grobelna z SP nr 4 w Sędziszowie 
Małopolskim oraz Milena Szyma-

szek z MOK w Dębicy. 
W kategorii wiekowej 13 - 17 lat 

wystąpiło 7 wokalistek. Jurorzy 

Tam odbędzie się finał XXXIII 
Podkarpackiego Festiwalu 
Piosenki Śpiewaj razem z nami.

do finału nominowali: Sandrę Bra-

tuś, reprezentującą Vocal Studio 
w Dębicy, Milenę Dąbrowską z III 
Liceum Ogólnokształcącego w Ze-

spole Szkół nr 2 w Dębicy, Natalię 
Drąg, Annę Krystoń z Domu Dziec-

ka Jaś w Dębicy i Weronikę Podra-

zę z MOK w Dębicy. 
Spośród 5 zespołów, biorących 

udział w eliminacjach, jurorzy wy-

brali dwa, które będą nas reprezen-

tować w Przemyślu. Pierwszy to 
Chór Szkolny Kolorowe nutki ze 
Szkoły Podstawowej w Zasowie, 
a drugi - formacja The Flowers, zło-

żona z uczniów Zespołu Szkół nr 2 
w Dębicy. 

tra

Jej autorami są Andrzej Rułka 
i Rafał Pacześniak. Choć może 
nawet nie jej, ale ich, bo Ryszard 
Kucab, szef galerii, prace tego 
pierwszego powiesił w sali im. 
Franciszka Szczerbińskiego, a ob-

razy Rafała Pacześniaka w sali 
głównej galerii. I było to najlepsze 
co mógł zrobić, by nie zaburzać 
przesłania tak jednej, jak i drugiej 
wystawy. Wszystko przez to, że 
ekspresyjne i barwne obrazy An-

drzeja Rułki aż kipią pozytywną 
energią, choć sam autor twierdzi, 
że odnoszą się czasem do trudnych 
tematów. Tymczasem bezpośred-

nią inspiracją do powstania prac 
Rafała Pacześniaka były relikwia-

rze zawierające szczątki, a same 
obrazy nawiązują w większości 
do konkretnych świętych. W jego 
twórczości nie brakuje również 
apokaliptycznego klimatu, co robi 
szczególne wrażenie. 

Tymczasem w sali audiowizual-
nej oglądać można wystawę będą-

cą pokłosiem pleneru rysunkowego 
Czudrys 5. To już zresztą tradycja, 

że organizuje się ją właśnie w Dę-

bicy. Tym razem w plenerze wzięła 
udział trójka naszych autorów: Pa-

mela Mączyńska,  Aneta Urbanek 
i Roman Przewoźnik. Uczestnicy 
pleneru, których prace oglądać 
można przy Akademickiej 8 to:  

Tetiana Biala z Pstrągowej, Oliwia 
Hilderbrandt z Kielc, Szymon Pran-

dzioch z Bytomia, Tomasz Rolniak 
z Haczowa, Jordan Sobierajski z Za-

gnańska, Jerzy Tomala z Rzeszowa 
i Marta Wakuła-Mac z Krakowa.

tra

Tak w wielkim skrócie opisać 
można nową wystawę w Galerii 
Sztuki MOK pt. Et expecto.
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Obserwator Lokalny

Jemu też możesz przekazać 1,5 procent podatku

Chce wyzdrowieć, by nadal się uczyć 
i zostać dobrym mechanikiem

NIK bada, czy miasto 
ma dobry program

Weronika Leska może narysować także 
twoje ulubione miejsce na ziemi

Jego życie uległo dramatycznej 
zmianie w październiku 2022 ro-

ku. Właśnie wtedy zauważył, że 
na prawym biodrze pojawiło się 
coś, co przypominało krwiaka. 
Zbytnio się tym nie przejął, ale 
zdecydował się zgłosić do lekarza. 
Diagnoza okazała się dla niego 
prawie wyrokiem.

- Zaczęliśmy od lekarza rodzin-

nego, ten skierował nas do chi-
rurga w Dębicy, który zrobił mu 
USG. Od razu trafiliśmy do Tarno-

wa na rentgen, który potwierdził, 
że jest guz. Teraz jesteśmy pod 
opieką ortopedy doktora Krzysz-

tofa Miklaszewskiego, ordynatora 
oddziału szpitala w Prokocimiu 
- mówi mama Marzena Cymbor.

Okazało się bowiem, że jest to 
złośliwy nowotwór kości i chrząst-
ki stawowej. Choć Krzysztof mógł 
liczyć na natychmiastową pomoc 
medyczną, to guz rósł, a ból lewej 
nogi, szczególnie w okolicy łydki, 
stał się nie do zniesienia.

Krzysztof przeszedł przez pięć 
cykli chemioterapii. W czerwcu 

ubiegłego roku lekarze ze Szpitala 
Klinicznego w Szczecinie usunęli 
guza w całości. Musieli też usunąć 
prawą stronę miednicy i część ko-

ści udowej, które zastąpiła endo-

proteza.
Wszystko wskazywało na to, że 

nastolatek najgorsze ma już za so-

bą, ale w sierpniu na jego plecach 
pojawiły się nowe zmiany. Kolej-
na diagnoza wskazywała na ma-

sywny guz miednicy i przerzuty 
do płuc. Konieczne było kolejnych 
sześć cykli chemioterapii.

Krzysztof został też poddany 
chemioimmunoterapii, która przy-

niosła wiele powikłań. Towarzy-

szyły jej silna biegunka i wymioty, 
niedrożność porażenna przewodu 
pokarmowego, a na dodatek w ja-

mie opłucnej pojawił się płyn.
Konieczne było zastosowanie 

zacewnikowania, tlenoterapii 
i żywienia pozajelitowego. To bar-

dzo agresywne leczenie nie po-

mogło jednak. Wyniki kolejnych 
badań potwierdziły progresję 
choroby. Lekarze zdecydowali, że 

immunoterapia, która nie przy-

niosła rezultatów zostanie zastą-

piona radioterapią miednicy.
Rodzice mają nadzieję, że zo-

stanie zakończona sukcesem. 

Wiedzą, że przed ich synem jest 
długa droga, by znów cieszył się 
zdrowiem, ale wierzą, że będzie 
ją w stanie pokonać. Krzysztof 
chciałby wrócić do szkoły. Jest 

rzeczy się zmieniało, ale nie to, że jej 
pasją jest rysowanie. Portrety zamie-

niła na pejzaże. A kiedy pierwszy 
wykonany długopisem, a przedsta-

wiający Edynburg wrzuciła na Fa-

cebooka i Instagrama, spotkała się 
z bardzo pozytywnym odbiorem.

- Nie byłam pewna swoich umie-

jętności, nie mam zaplecza jeśli 
chodzi o szkoły, jestem samoukiem 
- podkreśla.

Przyznaje, że jest jeden nauczyciel, 
który bardzo jej pomógł. Wybierając 
technikum organizacji reklamy w Ze-

spole Szkół Ekonomicznych w Dę-

bicy, chciała nauczyć się rysunku 

i grafiki. Wiązała wtedy przyszłość 
z grafiką komputerową i reklamą. 
I wiele wskazówek co do rysowania 
portretów przekazał jej Wacław Jało-

wiec, któremu jest bardzo wdzięczna.
Nadal chce się rozwijać arty-

stycznie i stawia przed sobą kolejne 
wyzwania. Założyła już zeszyt do 
malowania akrylami pejzaży i za-

częła go zapełniać. Jako pierwsza 
pojawiła się w nim scenka przed-

stawiająca mały domek otoczony 
lasem. Ma też już pierwszych za-

interesowanych narysowaniem ich 
ulubionego miejsca na ziemi.

Janusz Grajcar

Krzysztof Dudek marzy o tym, by wrócić do szkoły i do gry w piłkę nożną.

Cały rysunek z Edynburga można zobaczyć na FB Weroniki Leskiej. Psy bezdomne tra�ają teraz do 
schroniska, a nie do azylu. 

Krzysztof Dudek ma 16 lat. Mieszkaniec Starej Jastrząbki 
od półtora roku toczy nierówną walkę z rakiem.

uczniem drugiej klasy szkoły 
branżowej w Zespole Szkół nr 4 
w Dębicy w zawodzie mechanik.

- Nauczyciele idą mu na rękę, 
kiedy tylko jest w stanie, korzysta 
z nauczania zdalnego - podkreśla 
Marzena Cymbor.

Krzysztof bardzo lubił grać 
w piłkę. Trenował najpierw w Ra-

domyślance, a ostatnio w Czar-

novii. Dlatego chce wrócić do jak 
największej sprawności, a będzie 
to możliwe tylko dzięki inten-

sywnej rehabilitacji.
- Obecnie jest w szpitalu na on-

kologii w Prokocimiu, przechodzi 
naświetlania, jeździ na wózku, 
raz dziennie może na chwilkę sta-

nąć koło balkonika - mówi mama 
16-latka.

Marzena Cymbor musiała zre-

zygnować z pracy, by móc ca-

ły czas wspierać syna. Dlatego 
rodzinie potrzebna jest pomoc 
finansowa. Można ją przekazać 
wchodząc na stronę wolniodraka.
pl/donations/krzysztof-dudek 
lub też przekazując 1,5 procent 
podatku. Należy w tym celu po-

dać nr KRS 0000581036 i cel szcze-

gółowy Krzysztof Dudek.
Janusz Grajcar

Pochodzi z Korzeniowa, a od sied-

miu lat mieszka w Krakowie.
- W rodzinnej wsi uwielbiam 

bywać, uciekać od Krakowa. To 
ogromne miasto, w którym jest mnó-

stwo ludzi i mało zieleni - mówi We-

ronika Leska.
Na łamach OL piszę o niej nie po 

raz pierwszy. Wiele razy była boha-

terką artykułów na stronach sporto-

wych jako uczestniczka zawodów 
w tenisie stołowym od gminnych po 
ogólnopolskie. Największy jej sukces 
to czwarte miejsce w deblu z Moniką 
Lipą w finale ogólnopolskim jeszcze 
w szkole podstawowej.

Od tamtego czasu wiele się jednak 
zmieniło, a paletkę powoli zastępo-

wała paleta... barw. Rysuje, odkąd 
pamięta. Talent odziedziczyła po 
tacie Krzysztofie, o którym mówi, 
że ma artystyczną duszę. Mama 
Agnieszka uwielbia z kolei robótki 
ręczne. Przygotowuje ozdoby świą-

teczne i stroiki.
- Na święta nie ma miejsca, gdzie 

by te stroiki nie stały - stwierdza We-

ronika Leska.
Dlatego ona też próbuje coś two-

rzyć. Choć czasem robiła sobie dłuż-

sze przerwy od ołówka, to wiele 

Chodzi o Program opieki nad 
zwierzętami bezdomnymi i zapo-

biegania bezdomności zwierząt. 
Zgodnie z przepisami radni po-

winni przyjąć go do końca marca. 
Uchwała w tej sprawie głosowana 
będzie na najbliższej sesji. Jednak 
póki co, dokumentem zajmują się 
rewizorzy z rzeszowskiego od-

działu NIK.
- Jeżeli będą jakieś nieprawidło-

wości i zalecenia, uchwała zosta-

nie uchylona i program przyjęty 
ponownie, po poprawkach - mó-

wi burmistrz Mariusz Szewczyk.
Jego zdaniem zainteresowanie 

kontrolerów wynika z przekształ-
cenia miejskiego azylu w schroni-
sko dla bezdomnych psów. Każda 
z tych placówek funkcjonuje na 
podstawie różnych przepisów 
i wytycznych.

- Ja się bardzo cieszę, że taka 
kontrola jest, bo dzięki niej do-

wiemy się, czy w tej nowej dla 
nas sytuacji robimy wszystko, jak 
należy - zapewnia Mariusz Szew-

czyk. 
Kontrola ma potrwać jeszcze 

kilka tygodni, dopiero po jej za-

kończeniu znane będą ustalenia.

Prowadzenie schroniska dla 
psów miasto od lat zleca Zakła-

dowi Usług Miejskich. Burmistrz 
zapewnia, że nie ma żadnych za-

strzeżeń do tej współpracy, uwa-

ża, że zwierzęta po tym jak trafią 
do schroniska, są zadbane i ota-

czane należytą troską oraz opieką 
- w tym także weterynaryjną. 

W programie, który jest przed-

miotem kontroli znajdują się tak-

że inne zapisy. Między innymi 
te dotyczące opieki nad kotami 
wolno żyjącymi. 

(nan)

Zaczynała od portretów, głównie 
dla rodziny. Ale pejzaże dają jej 
zdecydowanie więcej satysfakcji.

Kontrolerzy z NIK sprawdzają 
miejski program pomocy 
zwierzętom. 

Różne
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Sport
IV liga

Dębicka Liga Koszykówki

Nowości w Legionie Pilzno

Sport szkolny

Zwycięska bramka Syguły 
bezpośrednio z kornera 

Po piątej kolejce niewiele się zmieni

Już nie tylko piłka nożna

Dziesiątka obroniła tytuł. 
Ma już 9 złotych medali

Igloopol (białe stroje) pokonał JKS Jarosław. (fot. FB/Igloopol Dębica)

Gri�ns. Stoją od lewej: Michał Stec, Jakub Matwij, Maksym Leski, Bartosz 
Pękala, Hubert Cesarz, Marcin Parys. Kucają: Franciszek Kamiński, Piotr 
Mierzwa, Paweł Radwan.

Mistrzowie czwórek siatkarskich zespół SP 10 wraz z opiekunem.

Lechia Sędziszów Małopolski – 
Legion Pilzno 2:3 (1:2)

0:1 Barycza (15), 0:2 Tubek (26), 
1:2 Wesołowski (35), 2:2 Pyrdek 
(63-k.), 2:3 Syguła (71).

Legion: Maniecki – Buras (46 B. 
Czyjt), Pęcak, Nytko (90 Nawała), 
Manzo, Czyż, Barycza, Mazur, Kę-

dzior, Tubek, Chmura (46 Syguła). 
Żółte kartki: Buras, Pęcak, Man-

zo, Czyż, B. Czyjt. Czerwona: Kar-
czewski (40 - Lechia).

W bramce Lechii stanął debiutant 
18-letni Antoni Czapka. I w pół 
godziny dwukrotnie sięgał do siat-

ki, by wyciągać piłkę po strzałach 
Tomasza Baryczy i Marcina Tub-

ka. Gospodarze nie zamierzali się 
poddawać i jeszcze w pierwszej 
połowie złapali kontakt po golu 
Wesołowskiego. Po przerwie zna-

komitą okazję na remis zmarnował 
zaś Tchumburidze.

Gospodarze doprowadzili do 
wyrównania w 63. min, a gola z je-

denastu metrów zdobył Pyrdek 
wymierzając sprawiedliwość za 
faul na sobie. Legion na ponowne 
objęcie prowadzenia potrzebował 
tylko ośmiu minut. Bramkę bez-

Legion i Igloopol kończyły mecze z przewagą jednego 
zawodnika. A najważniejsze, że potrafiły to wykorzystać.

pośrednio z rzutu rożnego zdobył 
Piotr Syguła.
JKS Jarosław - Igloopol 0:2 (0:1)

0:1 Peda (43), 0:2 Duilio (74-k.).
Igloopol: Maciąg - Leśniak, Mar-

cos, Stefanik, Duilio - Peda, Dzióbak 
(60 Pawłowski), Cyganowski - Kos, 
Buda (64 Okoń, 87 Król), Falarz 
(83 Jaszcz).

Żółte kartki: Buda, Król. Czerwo-
na: Baran (48 - JKS).

Igloopol przeważał od początku 
meczu. W 16. min Marcin Stefanik 
przeegzaminował strzałem z wol-
nego Guridova. Chwilę później nie-

celnie przymierzył Mateusz Peda. 
Ten sam zawodnik poprawił się tuż 
przed przerwą, kiedy minął  dwóch 
obrońców i strzelił gola.

W drugiej odsłonie znów szczęścia 
szukał Stefanik. Golkiper nie dał się 
jednak zaskoczyć. Rzutu karnego 
podyktowanego za faul na Grze-

gorzu Kosie, nie musiał bronić, bo 
Stefanik uderzył nad bramką. W 74. 
min do drugiej jedenastki podszedł 
już Duilio i ustalił wynik spotkania.

JAG

W ostatnim meczu rundy za-

sadniczej ekipy GBasket Tarnów 
i Degum Basket powalczą w bezpo-

średnim starciu o lepsze rozstawie-

nie przed fazą play-off. Obydwaj 
przeciwnicy z pierwszej dwójki 
będą jednak trudni do pokonania.

Wyniki 4. kolejki:
MTech Tarnów - Wielkie Chłopy 

80:16
Degum Basket - Griffins 116:24
Why Ducks - GBasket Tarnów 

80:53
Królem strzelców tej kolejki DLK 

został Piotr Cisowski z drużyny 
Why Ducks.

W sobotę 23 marca w hali przy ul. 
Kościuszki zagrają:

Griffins - MTech Tarnów, godz. 
16:00

Wielkie Chłopy - Why Ducks, 
godz. 17:30

GBasket Tarnów - Degum Basket, 
godz. 19:00

JAG

Mecze były niezwykle zacięte, 
a o wynikach trzech z nich decydo-

wały tie-breaki. O losach turnieju 
po raz kolejny rozstrzygnął poje-

dynek pomiędzy SP nr 10 a SP nr 
9. W nim mniej błędów popełnili 
podopieczni Łukasza Nowaka i to 
oni cieszyli się z obronionego ty-

tułu. W meczu o brąz gospodarze 
turnieju z SP nr 6 pokonali SP nr 5.

Wyniki: SP5 - SP10 1:2 (25:21, 
13:25, 9:15), SP6 - SP9 1:2 (11:25, 
26:24, 13:15), SP5 - SP9 0:2 (23:25, 
27:29), SP6 - SP10 0:2 (23:25, 12:25), 
SP5 - SP6 1:2 (25:10, 19:25, 12:15), 
SP9 - SP10 0:2 (19:25, 17:25).

Klasyfikacja końcowa: 1. SP 10 

(Jakub Janus, Jakub Kasprzyk, Kac-

per Strózik, Kacper Leszczyński, 
Mikołaj Borowiec, Hubert Szerszeń, 

Fabian Pawlus, Jan Sroczyński, Fi-
lip Falarz, Wiktor Wojtoń, opiekun 
Łukasz Nowak), 2. SP 9 (Patryk 
Zapaśnik, Bartłomiej Czaja, Gabriel 
Finek, Kacper Kubisztal, Ksawery 
Kurowski, Patryk Murczek, Alek-

sander Pater, Tymoteusz Skiba, op. 
Norbert Pawłowski, 3. SP 6 (Bar-

tosz Janik, Filip Leski, Igor Surdel, 
Marcel Magda, Brunon Kwiatkow-

ski, Igor Pociask, Kacper Bałucki, 
Mieszko Żmuda, Szymon Zieliński, 
op. Grzegorz Cyboroń), 4. SP 5 

Klasyfikacja medalowa VII DID:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 13 5 6
SP 10 9 1 3
SP 6 3 4 5
SP 11 2 3 1
SP 9 1 8 2
SP 3 0 2 2
SP 12 0 1 0
SP 8 0 1 0
SP 2 0 0 2

Marek Z. Celejewski

Zajęcia prowadzi w dwóch gru-

pach: młodszej (klasy 1-3) i starszej 
(od klasy IV po osoby dorosłe). 
Obie można nazwać początkują-

cymi. Dlatego przynależność może 
się zmieniać, jeśli zdolności prezen-

towane przez młodszych uczniów 
będą ich predysponować do gry 
ze starszymi.

Zdecydowanie liczniejsza jest 
grupa młodsza, w której trenuje 
20 dzieci. Na treningi z nimi Mag-

dalena Szczeklik spotyka się dwa 
razy w tygodniu. W poniedział-
ki w godz. 15:00-16:00, a w piątki 
w godz. 15:30-16:30. Grupa starsza 
przychodzi raz w tygodniu w pią-

tek w godz. 16:30-17:30.
Warunki do organizacji zajęć 

mają bardzo dobre, bo trenować 
mogą w hali sportowej przy ul. 
Niepodległości, czyli w budynku 
byłego gimnazjum w Pilźnie. Dzię-

ki współpracy z dyrekcją szkoły 
i Podkarpackim Związkiem Bad-

mintona na dużym boisku udało 
się wytyczyć aż siedem mniejszych 
dla badmintonistów.

- Dzieci cały czas się dopisują, 
bo grupy nie są zamknięte - prze-

konuje Magdalena Szczeklik, która 
jest też nauczycielką wuefu w SP 
w Pilźnie.

Sama gra w badmintona od 9 ro-

ku życia. Jest wychowanką Orbit-
ka Straszęcin. W przeszłości była 
członkinią kadry wojewódzkiej. 
Z tej perspektywy może powie-

dzieć, że na rozpoczęcie treningów 
nigdy nie jest za późno i cieszy się 
z każdego telefonu od osoby do-

rosłej, która chciałaby spróbować 
swych sił z rakietką w dłoni.

Zdaje sobie też sprawę, że część 
dzieci, które przychodzą na zaję-

cia obecnie, może się zniechęcić. 
Dlatego grupy są ciągle otwarte na 
nowych chętnych. Wystarczy tylko 
zadzwonić pod nr tel. 501 075 900 
i umówić się na pierwszy trening.

JAG

Takie twierdzenie można 
zaryzykować przyglądając się 
dotychczasowym wynikom.

W siatkarskich Igrzyskach Dzieci 
w Dębicy rywalizowały podobnie 
jak przed rokiem cztery szkoły.

Na treningi w sekcji badmintona 
zaprasza od marca trenerka 
Magdalena Szczeklik.

1 MTech Tarnów 4 8 +99
2 Why Ducks 4 7 +199
3 Degum Basket 4 6 +148
4 GBasket Tarnów 4 6 +145
5 Gri�ns 4 5 -151
6 Wielkie Chłopcy 4 4 -235

1 Cosmos 19 44 50-18
2 Stal Ł. 19 43 46-21
3 Legion 19 40 34-22
4 Pogoń-Sokół 19 39 32-9
5 Głogovia 19 30 26-30
6 Izolator 19 30 36-24
7 Igloopol 19 30 33-27
8 Sokół K. 19 29 36-36
9 Ekoball 19 29 30-25

10 JKS 19 26 25-22
11 Stal II Rz. 19 26 43-33
12 Wisłok 19 26 39-32
13 Sokół KD 19 24 34-31
14 Resovia II 19 22 23-41
15 Błękitni 19 19 28-38
16 Polonia 19 19 26-32
17 Lechia 19 9 14-55
18 Korona 19 1 13-72
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Obserwator Lokalny

Sport

1 Igloopol II 15 36 52-25
2 Nagoszyn 15 34 49-27
3 Łopuchowa 15 20 55-35
4 Brzostowianka 15 28 52-35
5 St. Jastrząbka 15 27 38-27
6 Team 15 26 42-41
7 Bystrzyca 15 22 35-31
8 Pogórze 15 22 35-31
9 Progres 15 21 36-35

10 Legion II 14 18 28-34
11 Wiewiórka 15 15 34-37
12 Borowiec 15 15 27-35
13 Łęki Górne 15 12 22-39
14 Sokół 15 7 25-48
15 Stasiówka 15 7 17-57

Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich

Klasa A

Turniej piłkarski w Nagoszynie

Puchary rozdane. Kamil 
Rokita z tytułem MVP

Rezerwy Igloopolu rozpoczęły od zwycięstwa

To był debiut młodzieży 
we własnej hali

Tych, którzy byli bohaterami uro-

czystego podsumowania ligi, było 
jednak znacznie więcej. Trofeum 
za drugie miejsce trafił w ręce Ja-

rosława Urbanowicza z Olimpu, 
a nagrodę za trzecie miejsce ode-

brali wspólnie Krzysztof Pietrucha 
i prezes Taboru Dariusz Dybowski.

Po raz pierwszy nagrodzony zo-

stał najlepszy zawodnik. Puchar za 
to osiągnięcie odebrał Kamil Ro-

kita, który grał w ekipie Olimpu. 
Za najlepszego bramkarza uznany 
został natomiast Mirosław Mro-

czek z ekipy Prografiksu. To nie on 
wpuścił najmniej bramek w lidze, 
ale jego interwencje w kluczowych 
momentach pozwoliły drużynie 
sięgnąć po jedenaste mistrzostwo.

Ufundowane przez patrona me-

dialnego PLHFD, którym jest OL, 
puchary dla najlepszych strzelców 
trafiły w ręce dwóch zawodników. 
W grupie A doceniony został w ten 
sposób strzelec 52 goli dla Taboru 
Marcin Stefanik. W grupie B naj-
lepszy z 56 trafieniami był Patryk 
Więckowicz z ekipy Volt Amper.

Statuetkę odebrał również naj-
starszy zawodnik, który uczestni-
czył w rozgrywkach. Tym razem 
okazał się nim 58-letni Janusz Gra-

bowski, który reprezentował barwy 
występującej po raz pierwszy w li-
dze drużyny Borgazu.

Specjalną nagrodą za grę fair play 
uhonorowany został Borowiec Stra-

szęcin. Jego zawodnicy we wszyst-

zawodny Kazimierz Łanucha, któ-

ry nadal jest w dobrej formie.
Igloopol II - Wiewiórka 4:2 (0:0)

1:0 Solarz (50), 2:0 Solarz (52), 3:0 
Adamski (58), 3:1 Szkutak (63), 3:2 
K. Kaczor (78), 4:2 Ślusarski (90).
Borowiec Straszęcin - Sokół 
Krzywa 2:2 (1:1)

0:1 Antos (8), 1:1 Burza (11), 2:1 
Burza (75), 2:2 Łyko (90+4).

Łopuchowa - Stara Jastrząbka/
Róża 1:2 (0:1)

0:1 Jemioło (30), 0:2 Durołek 
(90+2), 1:1 N. Jodłowski (90+5).
Brzostowianka - Team Przecław 
0:1 (0:1)

0:1 Słomba (6).
Bystrzyca - Łęki Górne 1:1 (1:0)
Pogórze Wielopole Skrzyńskie - 
Nagoszyn 4:4 (3:1)

Progres Kawęczyn - Stasiówka 
5:3 (2:0)

Wyniki zaległych spotkań z run-
dy jesiennej
Borowiec - Nagoszyn 1:3 (1:0)

1:0 Hyliński (6), 1:1 Mazur (49), 
1:2 Róg (63), 1:3 K. Łamucha (90+5).

Stasiówka - Łęki Górne 1:1 (1:0)
1:0 Pociask (42), 1:1 Kubisztal (48).

JAG

Od lewej stoją: Rafał Pijar (sponsor), Kinga Rolek (MOSiR), Janusz Wolański (Progra�x), Robert Pych (koordynator 
PLHFD), Jarosław Urbanowicz (Olimp), Krzysztof Pietrucha i Dariusz Dybowski (Tabor).

Rywalami młodych piłkarzy z Nagoszyna byli rówieśnicy z Chemika.

Janusz Wolański odebrał puchar za zwycięstwo drużyny 
Prografiksu w 28. edycji rozgrywek PLHFD.

kich meczach ukarani zostali tylko 
czterema żółtymi kartkami. I choć 
niektórzy próbowali sugerować, że 
szkoda im było pieniędzy na opła-

ty za nie, to odbierający puchar Mi-
chał Kutrzuba nie krył zadowolenia 
z tego tytułu.

A pieniądze, które zawodnicy 
płacili za indywidualne kary, trafi-

ły na cel charytatywny. Dzięki akcji 
sprzedaży kalendarzy ze zdjęciami 
wszystkich drużyn z PLHFD wśród 
kibiców, oraz tych z drużyną Tabo-

ru wśród pracowników tej firmy, 
suma ta jeszcze się powiększyła.

Powiększyły ją także datek ze 
strony prezesa Taboru Dariusza 
Dybowskiego i kwota uzbierana 
w czasie podsumowania. W sumie 
było to 6 tys. zł. Cała kwota trafi-

ła do stowarzyszenia I Can, które 
przeznaczy ją na letni turnus.

JAG

Do Nagoszyna na mecze spa-

ringowe z zawodnikami tutejszej 
szkółki piłkarskiej przyjechali ich 
rówieśnicy z Chemika Pustków. 
Rozgrywki w hali sportowej szkoły 
podstawowej miały rozpocząć się 
o godz. 9:00.

- Ja powiedziałem dzieciakom, że 
będę otwierał o ósmej, oni byli już 
przed ósmą, stali i czekali na mnie 
- opowiada Robert Szewczyk, ko-

ordynator szkółki piłkarskiej przy 
LKS Nagoszyn.

I takie podejście podopiecznych 
bardzo go cieszy. Bo kiedy przed 
pół roku decydował się na zało-

żenie szkółki, chodziło mu przede 
wszystkim o to, by chłopcy, ale też 
dziewczęta, zamiast siedzieć przy 
smartfonach i komputerach, ak-

tywnie spędzali czas na treningach.
Na te prowadzone przez opieku-

nów Michała Węgrzyna, Damiana 
Roga i Jakuba Grzyba regularnie 
przychodzi 35 chłopców i 2 dziew-

czyny. Spotykają się na godzi-
nę dwa razy w tygodniu w hali 
sportowej, z której dzięki decyzji 

dyrekcji szkoły i Urzędu Gminy 
w Żyrakowie mogą korzystać bez-

płatnie.
Robert Szewczyk zapewnia, że 

już widać postępy, które robią mło-

dzi zawodnicy. W styczniu zagrali 
pierwszy turniej towarzyski w Ży-

rakowie podczas WOŚP. Teraz 
wreszcie mogli zaprezentować się 
u siebie. A wiosną po przygotowa-

niu boiska przy szkole będą mogli 
wreszcie potrenować na murawie.

- I już mamy chętnych ze Stra-

szęcina, Pustkowa-Osiedla i Prze-

cławia, którzy będą chcieli do nas 
przyjechać i zagrać sparingi - cie-

szy się Robert Szewczyk.
Podkreśla, że dla dzieciaków bę-

dzie to bardzo ważne przetarcie 
przed jesienią. Bo są już plany, by 
wtedy zgłosić drużyny do mło-

dzieżowych rozgrywek ligowych. 
Dzięki przekazanym w ostatnią 
sobotę przez wiceprezesa Podkar-

packiego ZPN Wiesława Ladę 18 
kompletom strojów, będą mieli 
w czym występować.

A gra w lidze jest bardzo ważna, 
bo daje dodatkową motywację do 
treningów. Dzięki temu szkółka 
z Nagoszyna będzie jeszcze bar-

dziej profesjonalna.
JAG

Wicelider rozgrywek wiosnę roz-

począł nieco wcześniej niż pozosta-

łe drużyny, bo miał do rozegrania 
zaległy mecz z rundy jesiennej. 
W nim jedną z bramek strzelił nie-

W tym dniu wyniki meczów nie 
były najważniejsze, chodziło 
przede wszystkim o integrację.

Punkty stracił Nagoszyn, który 
tylko zremisował z Pogórzem 
Wielopole Skrzyńskie.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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23 marca 2024

Sport

V liga Centralna Liga Juniorów

Murawa super, forma za to gorsza Wiosną młode Morsy 
jeszcze nie przegrały

Pustków (na żółto) w pierwszym meczu na nowej murawie uległ Stali II.

Damian Łanucha swoich sił próbował dwa razy, ale do bramki nie tra�ł.

III liga

Biało-zielonych patent na Avię

Avia Świdnik - Wisłoka 1:2 (1:1)
0:1 Grasza (12), 1:1 Stryjewski 

(52), 1:2 Geniec (90+4-k.).
Wisłoka: Kramarz - Geniec, Bo-

gacz, Bednarz, Grasza - Siedlecki 
(62 Maik), Łanucha (90 Cabała), 
Iwanicki - Smoleń (62 Zawiślak), 
Bała (82 Siedlik), Kulon (62 Czer-

nysz).
Żółte kartki: Grasza, Maik.
Co ciekawe w rundzie jesiennej 

o zwycięstwie podopiecznych tre-

nera Bartosza Zołotara również 
decydował rzut karny. Na zdoby-

tą wtedy przez Damiana Łanuchę 
bramkę goście mieli szansę odpo-

wiedzieć, wiosną już nie za bardzo, 
bo Mateusz Geniec trafił w czwartej 
minucie doliczonego czasu gry.

Pierwszego gola dla Wisłoki 
strzelił Bartosz Grasza, któremu 
piłkę na szesnasty metr wyłożył 
Tomasz Bała. Grasza uderzył bar-

dzo mocno w długi róg nie pozo-

stawiając Grabowskiemu żadnych 
szans na skuteczną interwencję.

Avia mogła odpowiedzieć w 34. 
minucie. Kalinowski ograł  kilku 
rywali i wyłożył piłkę Rakowi, któ-

ry ostemplował poprzeczkę. Okazję 
na podwyższenie prowadzenia dla 
Wisłoki miał z kolei Łanucha, któ-

ry dwukrotnie próbował zaskoczyć 
bramkarza strzałami z dystansu.

Gospodarze wyrównali kilka 
minut po przerwie, kiedy piłka 
uderzona przez Stryjewskiego sko-

złowała i wpadła do bramki Filipa 
Kramarza. Później obie drużyny 
długo próbowały skonstruować ja-

kąś groźną akcję, ale szansą na gola 
zapachniało dopiero po 90 minucie.

Wprowadzony kilkanaście minut 
wcześniej Łukasz Siedlik wykorzy-

stał zmęczenie przeciwnika, a kie-

dy go mijał, został sfaulowany. 
Arbiter musiał wskazać na wapno. 
Piłkę na jedenastym metrze ustawił 

W drugim spotkaniu w tym sezonie Wisłoka pokonała 
drużynę ze Świdnika 2:1.

Chemik Pustków - Sokół II 
Kolbuszowa Dolna 1:2 (0:1)

1:0 Motyl (6), 2:0 Motyl (52), 1:2 
Mendalka (88).
Radomyślanka - Kamieniarz 
Golemki 4:2
Dromader Chrząstów - 
Czarnovia 6:0 (2:0)

Bramki: Turkot, Wanat, Kilian, 
Skiba, Witek, Ciuła.

Pozostałe wyniki:
Victoria Czermin - Kaskada Ka-

mionka 0:0
Smoczanka Mielec - Kolbuszo-

wianka 2:2
Czarni Trześń - Piast Wolica Pia-

skowa 0:2
JAG

Pustków - Stal II Mielec 0:5 (0:2)
0:1 Wróblewski (19), 0:2 Centar 

(41), 0:3 Sobuś (70), 0:4 Czuchra 
(71), 0:5 Dworak (90).

Pustków: Smoliniec - Gawryś (63 
Krawczyk), Kalita, M. Mączka, D. 
Mazur (65 Dragan), Radecki (80 J. 
Mączka), Sędłak, Śliwa (76 Wojta-

szek), Struzik, A. Strzałka (80 Pie-

czara), Wróbel.
Był to pierwszy mecz, który 

drużyna z Pustkowa rozegrała 
na zmodernizowanym stadionie. 
W poprzednich dwóch rundach 
podopieczni Kamila Nowaka grali 
w Pustkowie-Osiedlu i Lubzinie.
Głowaczowa - Żyraków 2:6 (0:3)

0:1 Papiernik (5), 0:2 Mitan (7), 
0:3 Pyskaty (33), 0:4 Mitan (53), 0:5 
Mitan (56), 0:6 Mitan (68), 1:6 Osta-
szewski (75), 0:2 Ostaszewski (86).

Głowaczowa: Bieniek - F. Bielań-

ski, Czerwiec, Karaban, Kutrzuba, 
Majewski, Ostaszewski, Ramski 
(56 K. Knych), Skrzek, Zassowski, 
Ziaja.

Żyraków: Małozięć - S. Pyskaty, 
Rymut (46 Kujawski), Pęk, Czarnik, 
Rokita (70 Kieta), Papiernik, Lube-

ra, Mitan (85 Kaczor), Dolczak (78 
Pisarek), P. Pyskaty (83 Ziara).

Igloopol - Wisła Kraków 2:2 (1:0)
1:0 Siedlecki (19), 2:0 Lis (53-k.), 

2:1 Staniów (90+1), 2:2 Skoczek 
(90+3).

Igloopol: Lis - Siedlecki, Jurkie-

wicz, Sok (65 Kaczor), Adamski (90 
Moroziuk), Gawle, Smoła, Gujda 
(85 Susz), Surmiak (70 Romanow-

ski), Hatalski, Kurek (88 Pyrcioch).
To zaległy mecz drugiej kolejki 

rundy wiosennej, który awansem 
powinien być rozegrany w grud-

niu, ale wtedy nie pozwoliły na 
to warunki atmosferyczne. Biało-

-niebiescy mieli już niemal pewne 
trzy punkty, bo w 90. minucie pro-

wadzili 2:0. Niestety pogubili sie 
w doliczonym czasie gry i pozwo-

lili rywalom doprowadzić do wy-

równania.
GKS Bełchatów - Igloopol 1:3 
(0:1)

0:1 Romanowski (45), 1:1 Bogacz 
(61), 1:2 Hołda (90+1), 1:3 Piskadło 
(90+6).

Igloopol: Lis - Siedlecki, Jurkie-

wicz, Sok (70 Kaczor), Adamski, 
Gawle, Smoła (63 Hołda), Gujda, 

Surmiak (85 Moroziuk), Hatalski 
(65 Romaniszyn), Romanowski 
(58 Piskadło).

Podopieczni Łukasza Jamroga 
postanowili udowodnić trenerowi, 
że potrafią zagrać dobrze także po 
upływie 90 minut. Tym razem to 
oni zdobyli dwa gole w ostatnich 
minutach meczu. Jeśli by nie strze-

lili przynajmniej jednego, musieliby 
przełknąć gorzką pigułkę w postaci 
podziału punktów z ostatnią dru-

żyną w tabeli.
JAG

Mateusz Geniec i w tej decydującej 
o losach spotkaniach chwili wyko-

nał rzut karny bardzo pewnie.
W sobotę o godz. 15:30 Wisłoka 

zagra na Parkowej z bezpośrednim 
rywalem w walce o utrzymanie, 
czyli KS Wiązownica.

JAG

Na ten dzień piłkarze Pustkowa 
czekali cały rok. Święto popsuli 
im jednak rywale z Mielca.

Mogą jednak żałować, że 
w starciu z Wisłą nie zdobyły 
kompletu punktów.

1 Wieczysta 21 50 61-21
2 Avia 21 41 44-24
3 Siarka 20 37 34-16
4 Podlasie 21 37 33-16
5 Star 21 37 34-18
6 KSZO 21 36 34-24
7 Chełmianka 21 35 29-36
8 Wiślanie 21 32 35-25
9 Unia 21 29 34-36

10 Garbarnia 21 26 30-38
11 Czarni 21 25 35-38
12 Świdniczanka 20 25 27-32
13 Wiązownica 21 24 32-51
14 Wisłoka 21 22 23-37
15 Orlęta 21 18 22-36
16 Podhale 21 17 21-31
17 Sokół 21 17 24-54
18 Karpaty 21 13 14-43

1 Legia 20 47 76-24
2 AKS SMS 20 45 46-17
3 Cracovia 20 41 47-30
4 Polonia 20 39 67-31
5 Jagiellonia 20 37 58-34
6 Wisła K. 20 37 54-28
7 Varsovia 20 35 45-36
8 Igloopol 20 31 29-32
9 Stal Rz. 20 25 30-32

10 Wisła P. 20 24 30-42
11 Hutnik 20 22 36-42
12 Korona 20 19 29-45
13 KKP Korona 20 18 20-57
14 Sandecja 20 6 20-51
15 Motor 20 15 18-50
16 Bełchatów 20 3 16-70

1 Victoria 16 38 51-19
2 Stal II M. 16 34 43-13
3 Dromader 16 30 42-22
4 Sokół II 16 29 60-37
5 Kaskada 16 27 33-23
6 Żyraków 16 25 31-42
7 Radomyślanka 16 25 39-29
8 Kolbuszowianka 16 23 33-37
9 Kamieniarz 16 22 34-33

10 Głowaczowa 16 22 35-40
11 Piast 16 20 34-43
12 Chemik 16 19 21-32
13 Smoczanka 16 19 23-31
14 Pustków 16 16 35-43
15 Czarnovia 16 7 14-52
16 Czarni 16 5 20-61
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A z lodówki - hop! 
kandydat. I po felietonie
Agnieszka Majba-Pochwat

Strach napisać, 
że się uśmiechało 
do kandydata A, 
bo kandydat B 
spisek w tym 

zwietrzyć może.

Jaka jest ulubiona zupa kandydatów na burmistrza Dębicy? Okazuje 
się, że rosół. Grzegorz Krycki zapraszając do tzw. Q&A, czyli cykl pytań 
i odpowiedzi od razu proponuje, by zapytać go, czy woli rosół, czy pomi-
dorową. Tylko co to za różnica? Przecież wiadomo, że poniedziałkowa 
pomidorowa na niedzielnym rosole powstaje. 

Mateusza Kutrzeby pytać nie trzeba, bo sam się chwali, że jego ulu-
biony rosół to ten ugotowany na wiejskiej kurze i podany z domowym 
makaronem. Dodaje, że jego babcia, to do rosołu kilka suszonych grzybów 
i dużo lubczyku dawała. A lubczyk to wiadomo, jak na mężczyzn działa...

W zeszłym numerze pisaliśmy, że Mariusz Blezień, kandydat PiS na 
radnego, Małgorzatę Foremniak w swojej reklamie wyborczej wykorzystał. 
To jednak nic, bo przebił go starosta Piotr Chęciek. Ten to ma znajomości. 
U niego nie tylko SpongeBob Kanciastoporty, ale też Skalmar Obłynos i Pa-
tryk Rozgwiazda wystąpili. Jak jeszcze Pana Eugeniusza Kraba, Syrenama-
na, Skorupina, Larrego Homara, Planktona i Gacusia zatrudni, to chyba 
nawet na niego zagłosujemy!

Ponoć dla dziennikarzy czas tuż 
przed wyborami to złote żniwa, 
bo - kiedy, jak kiedy - ale teraz te-
maty rzeczywiście leżą na ulicy. 
Ba! Wiszą na płotach, wdzierają 
się drzwiami i oknami, płyną sze-
roką falą kampanijnych doniesień. 
Zatem muszę przyznać rację: nie 
próżnujemy, mamy co robić, zajęcia 
nam nie brakuje. 

Za to napisać teraz felieton jest 
prawdziwą sztuką. Serio. 

Jadę ostatnio samochodem ze 
spotkania wyborczego i myślę, że 
jeden z poruszonych w jego trak-
cie tematów doskonale nadaje się 
na felieton. Chodziło o oświetlenie. 
Lampy uliczne. Tak się składa, że 
ta niewinna zdawałoby się kwestia 
i tak oczywista w XXI wieku, ura-
sta w niektórych miastach i wsiach 
do rangi problemu, który godzi 
w poczucie bezpieczeństwa miesz-
kańców. Ja jestem za tym, żeby się 
świeciło. Może nie przez całą noc, 
ale chociaż do północy. Bo miesz-
kam z daleka od szosy (tej głównej) 
i lubię widzieć, gdzie idę na wie-
czorny spacer.

Zatem, myślę sobie, przywołam 
sytuację ze spotkania i felieton mam 
gotowy. Aha, na pewno! Przecież 
nie mogę napisać, że tu się świeci, 
a tam nie, bo zaraz się zaczną kom-
binacje: o, tego wójta pochwaliła, 
a tym szpilę wbija. Musi stronnicza 
jest ta redaktorka. 

Bo oczywiście wszyscy wójtowie 
ubiegają się o reelekcję, zatem le-

piej nie wymawiać ich nazwiska na 
tej stronie.

No i dalej idąc tym tropem, mu-
siałabym napisać, kto o tych świa-
tłach nadmienił. I znowu: stop! On 
też przecież kandyduje. Zatem jak 
napiszę, ktoś na pewno między 
wierszami doczyta, że: o, tego jak 
pokazuje, jak mu kadzi, że taki do-
bry, o ludzi dba, żeby im się świe-
ciło. 

Oczywiście nie wspomnę też, kto 
na to spotkanie zaprosił, bo to już, 
nie ma siły, jawna ukryta kampania 
prowadzona pod płaszczykiem ja-
kiejś historyjki o lampach, co to się 
w nocy świecą albo i nie. A jasnym 
jako te światła jest, że nie o lampy 
chodzi, a o to, by jednego kandyda-
ta pogłaskać, a drugiemu dołożyć.

Wynik tych rozważań jest na-
stępujący: 3:0 dla reguł kampanii 
wyborczej, na przegranej pozycji fe-
lietonistka.

Zatem odpuszczam temat, wrócę 
do niego po wyborach. Do tego cza-
su będę tu snuła dywagacje w ża-
den sposób nie zahaczające nawet 
o kandydata na jakikolwiek mandat 
czy stanowisko. Będzie to wpraw-
dzie dość trudne, bo czasami mam 
wrażenie, że w tych wyborach nie 
startuję tylko ja sama i jeszcze z pięć 
osób, a cała reszta jest na takiej czy 
innej liście. Swoją drogą - to bardzo 
dobrze, niech ludzie działają i zmie-
niają lokalny świat.

Może za tydzień napiszę coś 
o wiośnie. Błagam tylko kandyda-
tów: zostawcie wiosnę w spokoju, 
bo już całkiem pióro z ręki mi wy-
trącicie.

majba@ol.com.pl
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